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. h cra, Ekspeùycya i Bióro Itedakcyi pray pla- 
jP|P eu Wilhelraowskîm pod Nr. 15.

Z» Redakcją odpowiedzialny
Bronikowski w Poznaniu.

Dziennik Poznański
a .»dziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

p.świętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

z3 drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
tf..en drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
^kcyi, administruoyi^i ekspedycyi winny być

Przedpłata kwartalna
wynoii w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiera 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 'marek, w Turcji 23 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

r źu Libra" Ajencye Dziennika Poznańskiego:
y Berlinie Ru d oYfVoVs e.Yerusaiemerstrasse 48 Oïv 0 n,8 kJ’ Rue du faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler.
I. , uerusaiemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoneen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohst-r. 68. - W Bremie: E. Soliło tte

W Frankfurore nad Menem Daube & Cum p. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. - W Pleszewie: L. Zboralski. ^urw. a. oouione.
ip.

Na miesiąc czerwiec otwieramy osobną 
X mumeratę, którą obowiązane są przyjmować

¡ystkie cesarskie urzędy pocztowe. 
Prenumerata miesięczna wynosi dla za-

' ¡jscowych marki £> fenygów, dla miejsco- 
fj th 2 marki SO fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAN, 29 maja.
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Iiba panów sejmu pruskiego rozpoczęła wczoraj 
szczegółowe nad projektem ordynacyi pro-

(jionalnój i przyjęła paragrafy aż do rozdziału 5 
większej części w redakcyi komisyjnój, a paragrafy 
jo 31 tak jak je uchwaliła Izba niższa. Rozprawy 
rozdziałem 5 (rada prowincyonalna, rada okręgo- 
odroczono do następnego posiedzenia, tj. do dziś, 

i niższa zebrała się wczoraj na pierwsze po odro­
śli posiedzenie i załatwiła cały porządek dzienny,

broni przeznaczonój dla karlistów. Wedle telegramu 
z Madrytu jenerałowie Quesada i Bassołs przybyli do 
Tafalli.

Dekretem królewskim z dnia wczorajszego rozwią- 
i zano grecką Izbę deputowanych. Nowe wybory roz­

pisane zostaną w czasie najbliższym.
» Z Kairu donoszą, że wicekról postanowił, by mię- 
: dzynarodowe trybunały sądowe rozpoczęły w Egipcie 
■ swoją działalność w d. 28 czerwca. Spodziewają się,

że do tego czasu i francuzkie Zgromadzenie narodowe 
? przedyskutuje i uchwali przedłożone mu a odnoszące 
. się do reformy sądownictwa w Egipcie projekta. Pa- 
‘ ryzki Monitor wypowiada przy tój sposobności na­

dzieję, że Zgromadzenie wersalskie uchwali traktat, 
i który jest nie tylko koniecznym, lecz i nieuniknionym,

Francya bowiem nie powinna ani w Egipcie ani gdzie­
indziój kierować się polityką ekskluzywną, ani odłąc-ać 
się od innych mocarstw, lecz owszem powinna nadać 

l zagranicznej swój polityce ową cechę międzynarodowój
solidarności, która jest rękojmią jej postępu.

za zdrajców ojczyzny, za nieprzyjaciół Rzeszy;
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dający się z spraw mniój ważnych.
Dzienniki berlińskie dziś znowu w ekstazie, a 

,L ¡powodu przyjazdu do stolicy pruskiej szwedzkiój 
j królewskiej. W chórze dzienników, witających 
«mi artykułami koronowanych gości, wodzi rój,

w takich razach, Nordd. A lig. Z tg. __
»po wstępie tak pisze: „Nie ambitne to zapędy, co 
Ja króla Szwecyi do stolicy Niemiec. Znaczenie 
tyczńe wysokich i całóm sercem pożądanych od­
da polega w pierwszym rzędzie na zamanifesto- 
ii rzeczywistej dla Niemiec przyjaźni, niemniój nie- 
tóelnóm z nią przyłączeniu się do polityki związku

t i cesa rzy, będącego niezachwianym punktem cięż- 
ii stosunków politycznych Europy, którego wpływ 
tdttnił sję dosadnie w czasach najświeższych. 
!stąpienie Szwecyi do owego związku pokojowego 

ycll bjć później jeszcze umocniouóm odwiedzinami w 
a(l_ ¡tsiurgu a nie małej dodają mu wartościowe przy- 

«stosunki, jakie zawiązała Szwecya i Norwegia z 
lit, które co dopióro tak uroczyste znalazły po- 
Misnie w Kopenhadze.“

Niepokojące pogłoski ucichły prawie zupełnie a 
> tu i owdzie odzywa się czasem głos jaki, bę- 

(«„¡yreminiscencyą niedawnój chwili alarmującej i dy- 
®Eyczno-dziennikarskiój kampanii. Jeden z takich 

po;,awił się w półofieyalnym Journal de St. 
wlersbcurg, który bardzo surową dał admonicyą 
953 mówi ks. Bismarcka Nordd. Alłg. Z tg. z po-

Erudycyą niemiecka.

imc owego cnotliwego oburzenia, jakióm zapałał or-Rn no „i___ • __i. .. . . i iten na odgłos alarmujących pogłosek, wstrząsają- 
Aiemcy przedewszystkiem i Francya. Dziennik

Bjski podnosi, że Nordd. Alłg. Z tg. była w czę- 
laiua przyczyną ostatniego zaniepokojenia, że od- 
ledzialuość za ostatnie wstrząśnienia spada na pół- 

an »laą prasę i że nie godzi -się prasie tej zaciągać 
aa odgłos pierwszej lepszói pogłoski w szereg wal­

ić Jtn. Wychodząca w Londynie litografowana ko- 
lOi tedeneya p. n. Cas ter n-Bud ge t, którój stó- 
lepu11 ambasady austryackiój w Londynie cowszech- 
VIII ią znane, cytując powyższy artykuł dziennika pe- 
i/l Jakiego, nadmienia, że artykuł ten uważają po- 
Dzitp 0 Rosyi za bezpośrednią naganę, daną przez
_“itczakowa ks. Bismarckowi, i że nie mało cieszą

j ai z tego, że kanclerz rosyjski dał małą nauczkę 
" H przed którym drżą inne mocarstwa Europy.

-a obfitość materyału politycznego dziś zresztą 
** się nie możemy. Dzienniki i telegramy, jakie 

-¡U3 dochodzą, zapełnione samemi nie nie znaczą- 
a ja' Wiać.-.mościami, z których najważniejsza chyba ta, 
H lister fraceuzki robót publicznych oświadczył na 

(teta posiedzeniu Zgromadzenia narodowego, że 
Wszelkiego prawdopodobieństwa rozpoczyna się 

. Jle ptryod pokojowy, w którym Francya radaby 
L aóJa’x najdłużej.
»«i ^ntander donoszą, że dowodzący flotą hisz- 
' J ! na wodach biskajskich kontr-admirał Varcaz-

951)

osj I wodach biskajskich kontr-admirał Varcaz- 
ko®e ^hym został odłamem granatu w chwili, gdy 
) oto s* przeszkodzić wylądowaniu znacznego zapasu 
29191
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opowiadanie historyczne
przez

«ni® j Dzií B. Bolesławitę.
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<«if rano Borysewicz miał pomówić z panią 
¿gż^^ową o planie pałacu, ale w nocy jakiś wiatr 
«jj ; Sienny, kazano przez ekonoma tylko podzię- 

U .maistrowi i powiedzieć, że zapewne w tym 
koi ' i L-C budować nie będzie. Ponieważ za „fa- 
•' 8’® P08P0licie zowie, nic przyjąć nie chciał,
°Cffc° 0111 z f°lwarku jakieś zapasy do spiżarni i 

pojechał nazad d® domu, dokąd mu nie- 
k b}’ło pilno. Lękał się, aby żona z troski wiel- 

n’s wynaJ6la izdebek już wyporządzo- 
k°mu, a niemal codzień coraz więcój osób 

trSPó -0' Znał bardzo dobrze swą poczciwą poło- 
Sl2 jej każdy grzeczny człowiek uczciwym

Zarozumiałość ma się zawsze w odwrotnym 
stosunku do prawdziwego rozumu i prawdziwej 
intelektualnej wartości. Jest to prawda, której 
jedynym błędem, że będąc starą jak świat a 
prawdziwszą od wszelkich prawd, trąci niele- 
dwie komunałem. Na nieszczęście jednakże 
znajdujemy się aż nazbyt często w konieczności 
przypominania tak zwanej erudycyi niemieckiej 
odwiecznej tej prawdy, konieczności, któraby 

<\nas smuciła, gdyby nam uprzytomniała ujemną 
stronę duchową naszego własnego społeczeń­
stwa. Prasa i opinia publiczna niemiecka ko- 
łyszą się ciągle w błogiem przeświadczeniu, że 
zwycięztwa iglicówek i dział gwintowanych, że 
napełnienie kieszeni miliardami francuskiemi są 
zarazem patentem na monopol wszechwie­
dzy i wszechumiejętności, zarozumiałemi fra­
zesami o gruntowności niemieckiej, o moralno­
ści niemieckiej, o stanowisku nauki niemieckiej, 
o duchowej wyższości własnej po nad wszy- 
stkiem, eo ją otacza. Najlepszy to sposób, aby 
wśród takiego bałwochwalstwa samych siebie 
popaść w stan stagnacyi a następnie w stadyum 
powolnego cofania się i stracić w przyszłości 
stanowisko, które zasługa przeszłości słusznie 
wyrobiła. Grzechem niewiadomości i niewdzię­
czności byłoby niewątpliwie nie chcieć widzieć 
i nie chcieć uznać zasług cywilizacyjnych, wy­
sokiej wartości i wysokiego znaczenia nauki 
niemieckiej na każdem polu. Ależ jak się ma 
pod tym względem teraźniejszość do przeszłości 
i czyż nie zarozumiałość lecz dojrzałe i sumien­
ne zastanowienie nie wskazują poważnie myślą­
cemu Niemcowi, w jakim stanie odwrotu w e- 
poce materyalnych zwycięztw a mimo szumnie 
brzmiących frazesów znajduje się wiedza i na­
uka niemiecka? Odzywają się raz po raz w 
tym przedmiocie ostrzegające głosy z łona sa- 
megoż obozu niemieckiego. Jakżeż pouczają- 
cemi i jak wiele dającemi do myślenia są pod 
tym względem uwagi pisarzy, jak np. z pewno­
ścią nie kochającego nas Polaków profesora 
Wuttkiego o prasie i opinii publicznej niemie­
ckiej, Konstantego Frantza, Gustawa Raseha? 
Dzisiaj okrzyczani wprawdzie pisarze podobni 
przez podoficerów i żandarmów narodowo-libe- 
ralnego batalionu na rozkaz naczelnej komendy

zdawał i że ją podejść było najłatwiój. Wiedział, że 
mu przykrości uczynić nie zechce, że się nie rada sa­
ma rozporządzi, ale gdy na nią nalega, nie odmówi.

Pięć mil w części po piaskach, trochę po kamie­
niach, z dwoma odpoczynkami i jednym popasem w 
karczemce leśnój zajęły niemal dzień cały, już ku wie­
czorowi pokazało się miasto, które Borysewicz rad po­
witał. Zbliżając się do niego, co chwila spotykał krą­
żących kozaków, zatrzymano go raz nawet pytając, 
coby był za jeden, ale się wylegitymował, że był z Gro­
dna, i podoficer go puścił. Gęste patrole stały do ko­
ła, w pobliżu miasta rozbity był obóz i żołnierstwo w 
wielkim ruchu. Widząc to westchnął pan Michał i 
zaczął koronkę do Przemienienia Pańskiego. ..

Zaledwie się furka przed dworkiem zatrzymała, 
gdy pani Michałowa witać wybiegła. Ucieszyła się 
niezmiernie z zapasu do spiżarni, który Paraska zaraz 
wniosła, ale tuż i lamentować zaczęła.

— Jezu miłosierny . .. zawołała — com miała za 
męki. .. wszak to tu mało dziesięciu było szukając 
mieszkania. Jeden jakiś dwa dukaty dawał dziennie, 
ale bez was ... nie mogłam nie sama zdecydować. Ja 
tam ludziom z oczów wypatrzeć aie umiem, co w nich 
siedzi, a miałbyś mi późniój wspominać!! Tymczasem 
pewnie powynajmują gdzieindziój i dom pustką stać 
będzie.

— Niechaj tam sobie! —- rzekł majster — co Bóg 
da, to da ... gryźć się nie ma czóm.

Aliści, prawda, ledwie furka odjechała, nadszedł 
ktoś do mieszkania.,.
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przyszłość jednakże odda im słuszność, jak ją 
oddaje zawsze normalnej a nie dającej się przei­
naczyć prawdzie przeciw obłędom i prądom 
uńwilowej gorączki. Mówiono wiele o serwili- 
iitnie duchowym Francuzów w epoce Napoleoń­
skiej. Być może. Wojsko stało się z pewno­
ścią narzędziem w ręku dyktatora; służyła mu 
niewolniczo biurokracya; wszystkie nieczyste 
elementa służyły mu również, by mieć udział 

smacznych kąskach baltazarowej uczty; wielka 
masa ludu spoglądała na nią bezmyślnie wśród 
życia z dnia na dzień. Były jednakże szlache­
tne umysły, były charaktery, byli mianowicie 
ludzie nauki, którzy stali na uboczu a którzy, 
nie jednocząc się z chwilowo panującym poli­
tycznie prądem, podtrzymywali sztandar idei. 
Jakże dzisiaj trudno o coś podobnego w Niem­
czech! Nie ma dość znakomitego uczonego, a 
i,ęst ich, nawiasowo powiedziawszy, coraz mniej, 
któryby się, mówiąc czy to o sztuce, czy to o 
pjodozmianie rolniczym, czy to o historyi, czy 
to o prawie, czy o astronomii, czy o stworzeniu 
świata, mógł pozbawić czy to konieczności czy 
przyjemności złożenia wyznania wiary według 
narodowo-liberalnej modły. W historyi miano­
wicie tworzą pod tym względem cuda chwilowa 
potrzeba i życzenie księcia kanclerza. Jakżeby 
istotnie zajmującą było rzeczą zebrać wszystkie 
Bismarckowe mowy historycznej treści i zbudo­
wać się prawdziwością ich faktów i spostrzeżeń. 
Jakżeby interesującą było rzeczą poddać dzie­
jowej weryfikacyi owe twierdzenia księcia kan­
clerza o podoficerach polskich z czasów Kazi­
mierza Jagiellończyka, o mieszczanach Torunia 
pościnanych w dniu 1 kwietnia, o podbojach 

< ?olski dokonywanych na Litwie. Są to wszystko 
powieści równej prawdy jak opowiadania Sze- 
cherezady, a przecież mimo gruntowności i u- 
czoności niemieckiej, nie znalazł się nie tylko już 
żaden dziennik niemiecki, ale przeciwnie żaden 
nawet uczony niemiecki, któryby był wystąpił w 
obronie branej na takie tortury historycznej 
prawdy. — Przeciwnie, publicystyka najuczeń- 
szego i najgruntowniejszego w święcie narodu 
brzmiała pochwałami na cześć takiej erudycyi, 
pytała w bałwochwalczem uniesieniu, zkąd książę 
kanclerz przy tak rozlicznych i tak rozmaitych 
zatrudnieniach bierze czas do nabywania tak 
znakomitych wiadomości historycznych, a uczeni 
czy to w Izbie czy po za Izbą milczeli i milczą 
mimo lepszej wiedzy. Widocznie siła nie tylko 
idzie przed prawem, ale co więcej i co trudniej­
sza, siła idzie przed nauką i przed prawem fa- 
ktycznem. Owa przewaga siły, owo milczenie 
nauki odbywa się przedewszystkiem naturalnie 
i w pierwszym rzędzie tam, gdzie potrzeba, ko­
sztem naszym. Dowodem tego jeżeli nic wię­
cej, to historyczne mowy ks. Bismarcka w sej­
mie, to zbiorowe wystąpienie publicystyki nie­
mieckiej w obec uroczystości malborgskiej z r. 
1872. Milczenie owo tak głosu jak sumienia 
nauki, nauki, której termometr w obec speku- 
lacyi i ogólnego zwrotu do zawodów techni­
cznych i finansowych spada coraz niżej, ośmiela 
coraz więcej niewiadoiność a zarozumiałość publi­
cystyczną. Osobistości bez charakteru i bez nauki, 
wiedzone jedynie tylko chęcią zysku lub niesione

Dała znać Paraska, że oto już oględa Izby ... 
wybiegli więc oboje. . .

Pan był nie zbyt młody, bardzo pokaźny, ubrany 
elegancko, piżmo od niego na staje woniało. Majster 
spojrzał i jakoś go tknęło. W istocie twarz miał uśmie­
chniętą niby łagodnie, ale chytrą, oczki małe, cerę 
bladą i, choć mó vił po polsku dobrze, na cudzoziemca 
wyglądał. U fraka miał jakiś krzyż przyczepiony, pe­
rukę fryzowaną jak u młodzika a mimo wieku kręcił 
się fircykowato. Strój oznaczać się zdawał pana a 
obejście lokaja...

Milcząc, obejrzał pokoiki, spytał, kto więcój w do­
mu stoi, — odpowiedziano mu, że nikt oprócz gospo­
darzy---- Obszedł parę razy mieszkanie, zażył tabaki...
i przystąpił do majstra... Borysewicz nie miał ochoty 
wchodzić w interes, majstrowa też nie garnęła się i nie 
zalecała mieszkania....

— Jak się acindziój zowiesz i jakie jest jego za­
trudnienie? zapytał przybyły.

— Jestem majstrem mularskim, nazywam się Bo­
rysewicz.

— Hm! rzekł gość — izby nająć mogę... ale 
pod pewnemi warunkami... Co acaństwo chcecie 
za nie?

— Na jak długo pan sobie życzy? zapytała sama 
jejmość.

— Na cały czas trwania sejmu...
— Czy pan dobrodziój do posłów należy? spytał 

Borysewicz.

prądem chwilowego politycznego wiatru, rzucają 
w świat mnóstwo plew, całe tumany kłamstw 
historycznych wśród nieuniknionych frazesów 
o gruntowności nauki niemieckiej, byle tylko 
dopomagać według możności zachciankom racyi 
stanu a zasypywać przytem należycie piaskiem 
oczy własnemu społeczeństwu.

Uwagi takie wywołuje z naszej strony po­
wtarzająca się wiernie taktyka fabrykantów bro­
szur i publicystów niemieckich w sprawie prze­
szłości naszej. Świeżo n. p. teraz występuje 
znana ze swego narodowo-liberalnego serwilizmu 
Magdeburger Z tg a za nią tutejsza Ost­
deutsche Ztg z twierdzeniem, iż Polacy wszy­
scy jak są pod berłem pruskiem, czy to w Pru­
sach Zachodnich, czy w W. Ks. Poznańskiem, 
nie mają najmniejszej racyi chcieć być i pozo­
stać Polakami, ponieważ, jak to dowiódł jakiś 
dr. Stadie, są właściwie Niemcami i tylko przez 
chęć przypodobania się rządom polskim prze­
robili swe nazwiska i przeinaczyli swe duchowe 
i narodowe usposobienia na polskie. Prusy 
były według dedukcyi tych uczonych przed na­
staniem krzyżackich rządów pustynią. Krzyżacy 
zamienili tę pustynią w zielony i kwitnący o- 
gród, którego się sąsiedniej Polsce zachciało, 
a którego posiadanie im zdrada nieuczciwych 
poddanych krzyżackich ułatwiła. Wtedy to do­
piero rozpoczęła się częścią gwałtem, częścią 
przez chęć przypodobania się nowym rządom 
polonizacya nie tylko już dążności i usposo­
bień, ale nawet nazwisk, dzięki czemu Hutte- 
nowie wyszli na Czapskich, Steiny na Kamień­
skich, Schmidtowie na Kowalskich, Natterfeldy na 
Żmijewskich, Otterfeldy na Rybińskich, Rohry na 
Trzcińskich, by nie przytaczać innych. Naturalna 
ztąd konsekweneya, iż Polacy Prus Zach, i W. 
Księstwa Pozn. (choć tu przecież przed r. 1793 
żadnego panowania niemieckiego nigdy nie by­
ło) nie mają żadnego prawa być Polakami i że 
moralny obowiązek państwa za pomocą słod­
kiego nacisku przypomnieć im, czem byli da­
wniej, rozpocząć germańską desinfekcyą i prze­
inaczać znów Kamieńskich na Steinów, Kowal­
skich na Schmidtów, öwiazdowskich na Ster­
nów. Wartoz walczyć z podobną erudycyą i 
z podobną gruntownością niemieckiej nauki, ja­
kiej dowodami popisują się pierwszorzędne dzien­
niki narodowo-liberalizmu prusko-niemieckiego? 
Niewiadomo istotnie, co tu podziwiać więcej, czy 
grubą niewiadomość historyi, czy też chromość 
powszedniej ludzkiej logiki. Erudycyą ta, którą 
co się tyczy stosunków narodowościowo-społe- 
cznych odsyłamy do znakomitej historyi 
handlu gdańskiego Teodora Hirscha i do 
równie sumiennej, nowej publikacyi dr. Kętrzyń­
skiego o Prusach, nie wie tedy ani jednego 
słowa, że Prusy nad Wisłą były przed podbo­
jem krzyżackim krajem dobrze zaludnionym a 
słowiańskim z wyjątkiem jedynie może kolonii 
gdańskiej, i że książęta Pomorscy gasnąc prze­
kazali dziedzictwo swe Polsce, że Krzyżacy opa­
nowali kraj ten zdradą i krwawym gwałtem, że 
Nemezis wreszcie z r. 1466 ukarała ich wspól­
ną ręką ludności polskiej i niemieckiej, która 
nie mogła dłużej znosić panowania niecnych i 
rozpasanych mnichów, a wołała powierzyć się 
Polsce. Erudycyą ta nie wie dalej, że Polska

Mężczyzna spojrzał dumnie, jakby pytanie to było 
mu nieprzyjemnóm.

Kie jestem poałem, ale — jeśłi waćpanu o to 
chodzi, konsyliarzem J. kr. Mości... urzędnikiem.. . 
Mam przyjaciół i dla nich potrzebuję mieszkania. . . 
Muszę waćpaństwa uprzedzić, że co ja z najętym lo­
kalem zrobię, kogo w nim postawię — to moja rzecz... 
Mogą się i zmieniać lokatorowie. .. A co się tu bę­
dzie mówiło,, robiło, kto będzie przychodził... wszy­
stko to do nikogo nie należy i o tóm ani mówić, ani 
rozprawiać, ani paplać nie wolno. To warunek...

Borysewicz spojrzał.
— Proszę pana konsyliarza, to dla mnie obo­

jętną rzeczą nie jest, kto tu stanie, bo jakby mi 
miano hałasy wyprawiać, pó nocach szulerować i pić... 
tego ja nie ścierpię.

Ruszył ramionami przybyły...
— Za to się płaci... Co asindziój chcesz za 

kwaterę?
— Jeżeli mam być niewolnikiem w moim domu, 

t° ja jój nie dam za nic.. . rzekł zimno majster.
— A! to mi się podoba ! wybuchnął przybyły.... 

Izby pustką stoją... co asindziój sobie myślisz, nie 
najmiesz mnie, to ei tu wsadzą oficera rosyjskiego za 
darmo.

— To moja rzecz! — odparł majster.
— Ja waćpanu za to ręczę....
— Ja się już z kwatermistrzem miejskim porozu­

miałem. ...
— To nic nie pomoże! Jest tu ktoś od niego
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s zanowtła religijnie zaręczone Prusom prawa, 
że nie tylko nie polonizowała, ale przeciwnie 

ź e pozostawiła miasta, szlachtę i cały kraj pru­
ski nienaruszenie przy wszelkich prawach i przy­
wilejach zaprzysiężonych traktatem toruńskim. 
Pod tym względem odsyłamy erudycyą. publi­
cystów niemieckich do dzieł choćby tylko Len- 
gnicha z dawniejszych, Stenzla lub choćby na­
wet Hüppego. Niech się tamże we własnym 
języku i od własnych pisarzy uczą, o ile pra­
wdziwe są brednie o pustyniach, zdradach i 
gwałtach i przymusowych polonizacyach Prus.
Najlepsza to próba wartości owej propagandy 
ociemniania i fałszów, jaką publicystyka nie­
miecka w obec społeczności własnej w niecny 
traktuje sposób.

Zresztą cóżby nawet w razie prawdy po­
czątkowego niemieckiego pochodzenia różnych 
dzisiejszych rodów polskich była za racya lo­
giczna chcieć ich dlatego mieć Niemcami? Narodo­
wość jest rzeczą wolnego wyboru. Liczą Niemcy 
w najrozmaitszych zawodach pomiędzy znako­
mitościami swojemi Ancillionów, Chamisów, Du- 
bois-Reymond, Podbielskich, Gliszczyńskich, z 
pewnością Francuzów i Polaków mniej wątpli­
wego pochodzenia, jak nimi są niemieckiego 
Trzcińscy, Żmijewscy lub Czapscy. Nikt dla 
tego, skoro chcieli i skoro się tak stało, nie 
może im zaprzeczać prawa wyboru nowej naro­
dowości jaką przyjęli, a gdyby teorya odtwa­
rzania przeszłości, odszukiwania w krwi i ży­
łach ludzkich nawet początkowego plemiennego 
pochodzenia miała za sobą rzeczywistą słuszność 
i prawo, natenczas nie my doprawdy mielibyś­
my się powód skarżenia. Odbądźmy analizę ple­
mienną na przestrzeni między Wisłą a Elbą, 
choćby nawet do najbardziej na zachód położo­
nych kończyn Wagryi, choćby pod mury Ma­
gdeburga czy Merzeburga, a sięgnąwszy w prze­
szłość odległą, jak w nią sięgają publicyści nie­
mieccy, przyszlibyśmy do pocieszającego dla 
siebie rezultatu, że na całym tym obszarze bar­
dzo mało krwi niemieckiej, a tém więcej na­
szej mimo eksterminacyjnych zasług Henryków 
Lwów, Geronów, Guncelinów czy Wichmannów. 
Jeżeli więc już nie w imię prawdy historycznej, 
to choćby tylko w imię powszedniej logiki a 
bardziej może jeszcze w imię interesu własnego 
fabrykanci broszur i publicyści niemieccy po­
winni dać pokój chemicznej analizie krwi, żył 
i składu dzisiejszego organizmu polskiego.

Wiadomości urzędowe.
Sędziami powiatowymi mianowani zostali asesorowie sądo­

wi Pleran przy sądzie powiatowym w Kłodzku i Anaeker 
przy sądzie powiatowym w Pr. Starogardzie z funkcyą przy 
deputaeyi sądowćj w Kościerzynie.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 25 maja. 

(Dwudzieste czwarte posiedzenie sejmowe.)
(T.) Po zagajeniu posiedzenia zabiera głos komi­

sarz rządowy i oświadcza, że jakkolwiek projekt będący 
pod obradami jest odmiennym od projektu przez rząd 
sejmowi przedłożonego, to jednak rząd zgadza sie_ na 
ten projekt, i jeżeli będzie uchwalonym, do sankcyigo 
przedłoży. Dziwi się dalej komisarz rządowy, jak mo­
gą w obec ofiarności dzisiejszych właścicieli prawa pro- 
pinacyi, którzy są za projektem, jakkolwiek przyjęciem go 
tracą swoje prawa, jak mogą ci co niby w interesie 
ogółu przemawiają (ruscy) dla którego ogółu projekt 
jest bardzo korzystnym, przeciw temu projektowi wy­
stępować? W końcu na uspokojenie przeciwników o- 
świadcza komisarz rządowy, że pozostawienie owego 
jednego szynku jest iluzorycznćm tylko wynagrodze­
niem. (Brawo.)

Przystąpiono do rozpraw szczegółowych. Niepo­
dobieństwem byłoby powtórzenie tu całćj ustawy z 42 
paragrafów złożenćj i całćj dyskusyi, dla obznajomienia 
wszakże czytelników z ustawą, przytoczę tu ważniejsze 
paragrafy:

Prawo propinacyi ma być zniesione za wynagrodzeniem.
Wyrób napojów propinaeyjnych staje się od dnia wej­

ścia w życie tśj ustawy z ograniczeniami w nićj postano- 
wionemi, przedmiotem wolnego przemysłu.

Propinaoyjne prawo wyszynku i sprzedaży napojów 
pozostaje w całój swej wyłączności przy uprawnionych 
jeszcze przez 26 lat. Po upływie tego peryodu ustaje to 
prawo raz na zawsze.

starszy... a ja tćź coś mogę.... Gdybyś asindzićj za 
dobry pieniądz nająć nie chciał, możesz tego żałować.

I sapiąc począł się żywo przechadzać.
__ Go*waćpan sobie myślisz... to sprawa publi­

czna ! sejm I tu trzeba posłów pomieścić... fantazyom 
czyimś dogadzać się nie będzie. Jenerał Dunin — 
słowo pisnę, wpakuje żołnierzy.. ..

Borysewiczowi krew uderzyła do twarzy.
__ Al — rzekł — to co innego — jeżeli tak, to

nie masz pan o co pytać ani prosić, każ siłą mieszka­
nie wziąć i po wszystkiemu. Ja tćż będę szukał na to 
sposobu.

Cbodź, jćjmość, nie ma tu co robić, ani o czćm 
mówić — odezwał się do żony — chodźmy....

Zbliżali się do progu, gdy przybyły jegomość po- 
wiarkowawszy się zawołał łagodnićj; .

— Mówcież państwo — co chcecie?
— Za żadne pieniądze nie najmę! Jak mi jene­

rał postawi Moskali ... wolę ich niż przymus od swo­
ich. ... Dworek mój nie do najęcia.

I wyszli.... Nieznajomy napuszył się, plunął i 
wybiegi z pokojów, klnąc różnemi językami.

W głębi sieni stali gospodarstwo, zwrócił się ku 
nim.... — Bardzo dobrze ... pamiętajcież acaństwo, 
źebyście głupstwa waszego nie żałowali. Wychodził 
właśnie, gdy wózek się zastanowił przed dworkiem i 
dwóch szlachty, dosyć ubogo ubranych, zaczęli się z 
niego dobywać. Żydek im towarzyszył wołając, że tu 
jest stancya do najęcia.

Wvchodzacv właśnie z dworku konsyliarz stanął,

Kto w dniu wejśoia w życie tej ustawy będzie wla- 
ścioielem majętnośoi stanowiącój odrębne ciało hipoteozne, 
z któróm połąozone jest prawo própinaoyi itd., pozosta­
nie po 20 latach przy prawie rzoczonćm szynkowania w 
jednym szynku w obrębie tejże samój miejscowości.

Właściciele otrzymają po 26 latach za zniesione prawo 
wynagrodzenie z funduszu propinaeyjnego, który rozdzie­
lony będzie między nich w miarę obliczonego czystego 
dochodu (z przecięcia sześcioletniego).

Dla oznaczenia czystego dochodu ustanowioną będzie 
komisya krajowa i kowisye miejscowe. Krajowa składa 
s ę z namiestnika, dwóch urzędników politycznych, dwóch 
delegatów przez wydział krajowy wskazanych, jednego 
radzoy sądu krajowego i jednego zastępcy uprawnionyoh 
powołanego przez namiestnika i wydział krajowy. Ko- 
misyi będą dodani urzędnicy. Członkowie komisyi nie 
pobierają wynagrodzenia.

Posiadacze prawa propinacyi po wejściu w życie usta­
wy mają w sześciu miesiącach przedłożyć komisyi krajo- 
wćj wykazy czystego dochodu z ostatnich sześciu lat z 
prawa propinacyi. Komisye miejsoowe sprawdzają i pro­
stują te wykazy. Orzeczenia stanowcze w tym względzie 
wydaje komisya krajowa osobno dla każdego majątku. 
Rekurs przysłużą stronom do ministerstwa spraw wewnę­
trznych.

Fundusz na spłacenie wynagrodzenia za zniesione pra­
wa powstaje: z rooznych opłat od szynkarzy; z jednora­
zowych opłat od zakładania gorzelni, browarów, miodo- 
sytni; z grzywien nakładanych za przestępstwa w spra­
wach propinaeyjnych.

Każdy szynkarz ma opłacać w miejscowościach do 
1000 mieszkańców po 10 guldenów, od 1000 do 5000 mie­
szkańców po 15, w miejscowościach więcój niż 5000 mie­
szkańców liczących po 20 guldenów rocznie. Kto wy­
konywa wyszynk nie z tytułu prawa propinacyi (nie jako 
posiadacz lub dzierżawca prawa prop.J, piąci w miß' bach 
do 1000 mieszk. liczących 60, do 5000 mieszkańców 80, 
a w miejscach więcój niż 5000 mieszkańców liczących 100 
guldeuów rocznie. Należytości te wpływają do urzędu 
podatkowego na rzecz funduszu propinaeyjnego.

Kto w peryodzie 26 lat zakłada nową gorzelnią, bro­
war, miodosytnią, płaci na rzecz funduszu jednorazowo 
2C00 od gorzelni lub browaru, a 1000 od każdej miodo- 
sytni. Od tój opłaty wolny jest właściciel majętności ma- 
jącój dziś prawo propiuaoyi.

Funduszem propinaoyjnym zarządza wydział krajowy 
jako dyrekeya funduszu. Koszta zarządu opędzają się z 
funduszu, nadwyżki lokują się jak kapitały pupilarne.

Przy końcu peryodu 26 lat obliczy wydział krajowy 
fundusz propinaoyjny i stósunkowo do wykazanego i 
sprawdzonego dochcdu rozdzieli między uprawnionych.

Dział V. projektu dotyczy postanowień ubezpie­
czających i karnych, mianowicie co do wyrobu, szyn­
kowania pokątnego, a dział VI. poświęcony jest spra­
wie propinacyi po miastach.

Wczoraj po odrzuceniu wszystkich, głównie przez 
posła Grossa stawianych poprawek, przyjęto całą usta­
wę z wyjątkiem §§ 37 i 39 dotyczących miast, które 
na żądanie posłów miejskich i w skutek stawianych 
poprawek przez Fruchtmana, Czerkawskiego, Weigar- 
ta, Zyblikiewicza, Kamińskiego itd. odesłano do komi­
syi wraz z poprawkami. Dopićro jutro będzie mogła 
komisya co do tych dla miast naszych bardzo ważnych 
paragrafów zdać sprawę.

Posiedzenie wczorajsze zakończyło się o godzinie 
9 wieczór. Dziś na porządku dziennym budżet. Po­
siedzenie potrwa do późna wieczór. Rozprawy bardzo 
żywe. Partya ruska nadzwyczaj gwałtownie atakuje 
Radę szkolną krajową, chce jej zniesienia. Walka bar­
dzo żywa. P olano w s ki zapowiedział wnioski ce­
lem odmówienia subwencyi teatrowi ruskiemu i Pro- 
świcie. Jutro zdam sprawę. Teatrowi polskiemu 
przyznano dawną subwencyą 16,000 guld. z obowiąz­
kiem utrzymania opery przynajmniej przez cztery mie­
siące. Petycye o utrzymanie stałćj opery przekazano 
wydziałowi krajowemu. • ■ - “« .

SEurycIi, 27 maja.
(Notatki z podróży nadreńskićj. — 0. Hyacent w Zurychu. — 

Referendum.)
(sk.) Zdaje się, że miodowe miesiące należenia do 

wielkiego niemieckiego cesarstwa minęły już dla nie­
których przynajmnićj prowincyi niemieckich. Nie to 
żeby żałowali ofiar, poniesionych dla jedności, lecz je­
żeli mnie kilkorazowa, osobista nie myli obserwacya, 
to system wedle którego postępuje panująca dziś w 
Niemczech partya nie jest już przedmiotem tych po­
chwał i oklasków, których dwa lata lub rok temu nie 
szczędzono mu w średnich warstwach niemieckiego 
spółeczeńswa. Robiąc częste w ciągu roku wycieczki 
do Bazylei, wybieram zwykle drogę prowadzącą przez 
pogranicze badeńskie wzdłuż prawego brzegu Renu, 
najprzód dla pięknyhh widoków, które przedstawiają 
okolice nadreńskie, potćm zaś, że wybornie się bawiłem, 
przysłuchując sporom Niemców i Szwajcarów, z któ­
rych pierwsi nie umieli znaleźć pochwał dla ks. Bis­
marcka i jego systemu rządzenia, drudzy zaś ostrćj te 
pochwały podawali krytyce. W dwóch podróżach je­
dnak, które tą samą drogą odbyłem, nie zakosztowa­
łem już tćj ostatnićj przyjemności. Pochwał już Niem­
cy nie mieli żadnych, dawniejszego entuzyazmu i ślady 
gdzieś przepadły, natomiast skarg i żalów nasłuchałem 
się mnóstwo. Następna scena, żywcem z natury sko­
piowana scharakteryzuje zresztą lepićj położenie rzeczy, 
jakby to przedługi uczynił opis.

Wiecie jak mięszane bywa towarzystwo w wago­
nach trzecićj klasy. Z wyjątkiem wysokićj arystokracyi 
spotykasz tu — w naszych stronach przynajmnićj — 
ludzi najrozmaitszćj kondycyi. A że rozmowa w je- 
dnćm coupć bywa najczęścićj ogólną, to nic łatwiej­
szego, jak zoryentować się w opinii o rzeczy, która 
stanowi przedmiot danój rozmowy. Wracając ostatnią 
rażą z Bazylei do Zurychu, siadłem w dość napełnione

aby się przybyłym przypatrzeć ciekawie, i po chwili 
zbliżył ku nim.

Dwaj ichmoście ubrani po podróżnemu, oba byli 
bardzo niepozorni.... Jeden z nich słuszny, suchy, 
nie stary, miał twarz długą, na którćj obojętna jakaś 
malowała się buta i wzgarda... . Drugi mały, brunet, 
suchy i zwinny, nie weselsze miał oblicze. W obu wi­
dać było czy zbiedzonych, a pewno nie bardzo z tego 
szczęśliwych ludzi, że ich tu losy przygnały. Konsy­
liarz J. Kr. Mości stał, jakby ich chciał zaczepić. Na­
reszcie się skłonił.

— Czy wolno zapytać panów dobrodziejów, z ja­
kich stron?

Słuszny popatrzał szydersko i odbąknął:
— A kogóż mam honor?
— Ze dworu króla JMci.
— A! ze dworu!! spoglądając nań ciekawie, za­

wołali oba przybyli — my ze dworem nie mamy ża­
dnych konneksyi... kłaniamy uniżenie. ...

Zarumieniła się blada twarz dworaka.
— Ale ja ... ale mnie się zdaje, że ja miałem pa­

nów przyjemność ... widywać w Warszawie.. ..
— Bardzo być może .. . bąknął mały i odwró­

cił się.
— Panowie tu mieszkania nie dostaniecie, dodał 

konsyliarz, gospodarz dziwak ... kładzie warunki o- 
sobliwe....

Zydek przerwał.
— Dla czego nie mają panowie nająć?! Niech 

panowie zobaczą... Rarytne mieszkanie.,, widne...

coupć. Byli chłopi badeńscy, urzędnicy niższych sto­
pni, kupcy i księżyna jakiś. Krótko przed odjazdem 
wprowadzono także chromego, który nie był w stanie 
o swoich siłach wdrapać się do wagonu. Uwaga wszy­
stkich zwróciła się na niego. Pociąg ruszył. „Seit 
wir preussisch geworden — rzekł chromy po wymianie 
kilku słów z sąsiadem — wszystko jakoś inaczej idzie 
jak dawnićj I Przeleżałem sześć tygodni w szpitalu, 
lecząc się z ran, które otrzymałem w wojnie a które 
mi się były otworzyły. Byłem pewny, że mi dadzą i 
bilet darmo do domu, ledwie wyprosiłem do Beugen, i 
i nie wiem jak dojadę do Waldshut. Seit wir preus- j 
sisch geworden, mówił mi dyrektor, nie może już roz- ) 
dawać darmo biletów....“ — Z wielkićm współ- ; 
czuciem słuchano ku memu zdziwieniu tych skarg ; 
chromego, co było jawnym dowodem antipruskiego u- 
sposobienia towarzystwa. Pociąg Btanął na pierwszćj
stacyi; jeden z sąsiadów chromego wysiadł i wsunął i miast i powiatów.

Z ------ ’mu w rękę kilka sztuk monety. Z pozostałych w 
coupć wszyscy poszli za iego przykładem i chromy 
zebrał kwotę aż nadto wystarczającą na podróż do ' wielką i utrudniałaby szybkie załatwianie spraw^p 
Waldshut. „Tak, tak! — zaczął inny podróżny, gdy ? ciw wniesionym poprawkom oświadczrli aie k.'/Lii 

znowu ruszył — zmieniło się wiele na gorsze,POCiąL . . . . _ .
seit wir preussisch geworden! I ja, panowie, straci­
łem rękę w wojnie — tać, pokazał ją — a dziś po 
331etnićj służbie zmuszają mnie, obarczonego familią, 
do wzięcia dymisyi. Prześladują za lada głupstwo, w 
taki sposób, że wytrzymać niepodobna. O, nie zyska­
liśmy nic, dass wir preussisch geworden!“ Rozmowa 
stała się ogólną. Ten roztaczał żale nad finansową 
kraju ruiną i ogólną handlu stagnacyą, ów opłakiwał 
miliardy pogrzebane w arsenałach wojennych, ten kry­
tykował postępowanie rządu względem Francyi, po- 
mawianćj o chęć do wojny, tamten sarkał na ucisk w 
sprawach sumienia itd. itd. Ani jeden głos nie pod­
niósł się w obronie rządu. „A wiecie, panowie, jaka 
tego nieznośnego stanu przyczyna? — zapytał urzę­
dnik bez ręki, i dodał zaraz, odpowiadając sam sobie 
tonem wzgardy i lekceważenia — Die elende Politik, 
der man Wohl und Freiheit der Völker opfert!“ — 
„Wszystko to ku naszemu dobru!“ — zauważył jeden 
z wieśniaków, nie mięszajęcych się dotąd do rozmowy. 
Ten ów spojrzał nań z dziwieniem. „Im szalenićj po­
stępują, tćm prędzćj skończą. Długo tak dalćj iść nie 
może, a dziś już jesteśmy w przededniu strasznych 
przewrotów. Wkrótce może przyjdą do Szwajcaryi 
ludzie, teraz możni, i będą prosili o schronienie, lecz 
Szwajcarzy — jestem tego pewny — odmówią im tako­
wego. .. .“

Z tych kilku rysów pobieżnych łatwo się domyślić 
jak się dziś lud zapatruje w południowych Niemczech 
na system praktykowany przez sfery rządowe. Podo- 
bnaż bowiem przypuścić, aby takie uwagi czyniono, 
gdyby one od dawna już nie krążyły między publi­
cznością?

Grono postępowych Zwingłianów zaprosiło było p. 
Loyson, by odbył w Zurychu trzy konfereneye na te­
mat religijny. Przyobiecano mu za to 1500 fr. Wiel­
kie ztąd oburzenie w łonie prawowiernych Zwinglia- 
nów. Na nieszczęście wielu nie rozumiało mówcy. W 
jednćj z konferancyi wspomniał on o rozmaitych nau­
kach bezbożnych, które dziś krążą po świecie i nad jedną 
z nich dłużćj się zastanowił jak nad innemi. Zrozumiano 
to tak, jakby sam był wyznawcą tój nauki. Więc o- ! 
krzyczano go jako ateistę, bezbożnika, hypokrytę itp. Ś 
P. Loyson był zmuszony tłumaczyć się w dziennikach, i 
jak on to rozumiał.. W podróży tćj kaznodziejskiej ! 
towarzyszyła nm żona; uważano, że z nadzwyczajną 1 
uwagą przysłuchiwała się konfereacyom męża, czćm i 
się także srodze zgorszyli prawowierni Zwinglianie. I

Referendum wypadło, jak przepowiadałem. Prawo ; 
o ślubach przyjęto bardzo małą głosów większością, ‘ 
drugie o sposobie głosowania odrzucono jeszcze mniej- i 
sza większością. Nie podlega wątpliwości, że i tamto i 
zostałoby odrzucone, gdyby nie encyklika. Ilość gło- ■ 
sów, którą potrafili zebrać federaliści, jest dobitnym ■ 
dowodem, iż postępowanie centralistów coraz mniej i 
budzi zaufania w kraju. Spodziewają się tu powsze- i 
chnie, iż nauka w las nie pójdzie.

NIEMCY.
ir IBerliu, 28 maja. Nadzieje liberalnej prasy 

berlińskićj, że rząd całego swego użyje wpływu celem 
nakłonienia Izby panów do prz.jęcia ordynacyi pro­
wincjonalnej, wedle uchwały Izby deputowanych, nie 
ziściły się. Zaraz na onegdajszem posiedzeniu Izby 
panów, na którćm rozpoczęto obrady nad projektem 
ordynacyi prowincyonalnćj, oświadczył minister spraw 
wewnętrznych hr. Eulenburg, że rząd nie myśli wcale 
sprzeciwiać się licznym poprawkom poczynionym przez 
komisyą Izby panów w projekcie i że tym sposobem 
Izba deputowanych będzie mogła powziąć jasne wyo­
brażenie o zasadach całego projektu. Oświadczenie to 
ministra Eulenburga wywołało w kołach liberalnych 
obawy o przyjście w ogóle do skutku w tój jeszcze 
kadencyi ordynacyi prowincyonalnćj. Obawy te po­
dziela i dzisiejsza Kreuz Z tg. dodając, że poszcze-uzieia i dzisiejsza ivre u z mg. uouając, ze poszczę- “““ -- ¡¿¡ii
gólne frakeye Izby deputowanych rozpoczną w tych , Europy a dziś już nikt tćj konieczności sa
dniach narady nad poprawkami poczynionómi przez 
Izbę panów. — W dniu dzisiejszym rozpoczęła Izba 
panów specyalną dyskusyą nad ordynacyą prowineyo- 
nalną i przyjęła tytuł pierwszy (§§ 1—8) o podstawach

na całe Grodno dru-ciepłe ... czyste... osobliwe.. 
giego takiego nie ma....

Gdy się to działo, kilka kroków naprzód postąpi­
wszy, Borysewicz miał czas się przypatrzeć przybyłym 
a z za ramienia jego i żona....

Konsyliarz nie ustępował.
— Król JMśó polecił mi — rzekł — gdyby któ­

remu z panów posłów trudno było o mieszkanie, przyjść 
mu w pomoc.... Jestem do usług W Mości ów.

— Sługa uniżony! — odparł słuszny — jakoś to 
będzie. Albośmy to małe dzieci? Niańki nie potrze­
bujemy. ...

Drugi tćż się skłonił i konsyliarz rad nie rad od­
szedł widocznie gniewny, chociaż podśpiewując na hu­
mor. Obejrzeli się za nim i poszeptali coś z sobą — 
wtem Borysewicz się zbliżył.

— Wszak pewnie pan gospodarz?
Skłonił się majster. — A tak....
— Coś nas tu konsyliarz ów przestraszył... czy , 

istotnie acińdzićj trudnym będziesz? — zapytał słuszny.
— Hm! jak dla kogo — odparł pan Michał zbu- ; 

rzonym — jak dla kogo. — Panowie na 3ejm?
— Niestety! — odezwał się słuszny — niestety... 

kazano, — jełziemy; non tam libenter, quam 
reverente r. A! na sejm.... i

I westchnęli oba.
— Drogie acindzieja mieszkanie? — spytał mały,
— A to ja muszę znów odpowiedzieć jak wprzó- Í 

dy — jak dla kogo... Proszę do środka i rozpatrzeć *■

konstytucyi prowincyonalnćj bez dyskusyi 
tytuł traktuje w pierwszym ustępie ,o składzie U* ¿ci

,«t®
- . - . - » rePrCZPni. (l®1miast, przyjętą przez Izbę deputowanych. fjr p'.‘ 
postawił nadto poprawkę, aby członkom rodzin " 
atyzowanych i większym właścicielom ziemgj-i ¿ei
jącym obecnie głos wirylny, nadać prawo do z ’ ■' jj# 
nia w sejmie prowincyonalnym. Nadto tenże ¿f® 
Piickler wraz z nadburmistrzem Voss z Halli • lit 
aby sejm prowincyonalny składał się z większy 7 fc' 
ścicieli ziemskich, opłacających w Pomeranii ę i -ra 
i Saksonii po 15,000 marek a w prowincyaćh p • e«® 
Brandenburgii po 9000 marek podatku »runt 11 ¿fż 
budynkowego, dalćj z nadburmistrzów miast, 
więcej aniżeli 20,000 mieszkańców i dep’ut0 <br> 
miast i powiatów. Zdaniem wnioskodawców i;c ¡by 
putowanych na sejmy prowincyonalne wedle rżał i&C 
go projektu i uchwał Izby deputowanych bvlah. tf®1

AUSTRYA I WĘGRY.

ciw wniesionym poprawkom oświadczyli się hr p 
i nadburmistrz Becker, oświadczając, że w obec * jof 
jaznćj postawy rządu nie należy utrudniać poło£ Z®’* 
poprawkami do uchwał komisyi. Izba doproi6®' 
dzisiejszą dyskusyą aż do 5 rozdziału i odrocz?) (N’ 
aż do dnia następnego. ¡¿ei-

Izba deputowanych odbyła krótkie tylko nosi 1 
nie zajmnjąc się sprawami mniejszćj wagi a j,’ ¡ma, 
wanych zebrała się szczupła tylko liczba na to p jd®’ 
sze posiedzenie po wakacyach. ™ aeff

Minister Falk wydał do wszystkich rejenevi, i“stI 
narchji rozporządzenie wzywające je, aby nadesiai? < 
kładny spis iłu duchownych od czasu wydania w 
o nadzorze szkolnym, zastąpionych zostało świect nC 
miejscowymi i powiatowymi inspektorami szkóla? iff6j 
oraz ilu jeszcze duchownych sprawuje ?? mo, ¡y z 
chii funkeye inspektorów szkólnych. Rozporządzi ¡krlR 
ministra Falka ma prawdopodobnie na celu zml|^ 
usunięcie katolickich duchownych od nadzoru szkólu ¡‘i«0 
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w Wiedeń, 27 maja. Równoeześnie prauF'6 
zakończeniem częściowego przesilenia w gabinecie pr ” 
litawskim rozeszła się pogłoska, że dotychczasowy 
nister wojny, jenerał Koller, ustąpi a miejsce jego«, , 
mie albo jenerał Benedak, synowiec niefortunnego 0W' 
czelnego wodza z pod Sadowy i Królodworu, [¿j .• 
jeden z dwóch jenerałów Filipowiczów. Pressay6™1 
deńska, która w ścisłych zostaje stósunkach z siei :,imi 
rządowemi, zaprzecza dziś stanowczo tym pogłoski 
twierdzi, że stanowisko jenerała Kollera nie ieet bvl 
mnićj zachwiane.

Czytelnikom naszym znaną jest, choćby 
główniejszych wyciągach, broszura arcy księcia , A ' 
Salvatora, w którćj domagał się jak najlepszego uz •• 
jenia Austryi a to mianowicie przeciw zaborczym 
som, wejścia na drogę polityki w ogóle obronnej ii ”D1( 
zaczepnej i sojuszu z Rosyą. Po długich miesiaj^j 
pojawiła się w odpowiedzi broszura wLipsku 
„Uwagi,“ którą usiłowano podszyć pod autorstirfj ' 
kiego oficera austryackiego, ale napróżno; ajent pi 
doradza w tćj odpowiedzi, aby Austrya ściśle fJ j 
czyta się z Niemcami i trzymała się polityki zaezL 
na Wschodzie. W tym miesiącu okazała się w tip 
numerach wiedeńskićj Militair-Ztg. rep)iDr®7 
doskonale napisana, że według Frankf. Ztg.autoł .J j 
jej nikt inny być nie może, jak sam areyks, 
vator. Ze względów na rzecz samą, tudzież na »a ' 
i na jego stósunki z feldmarszałkiem arcyksijcienL °. 
brechtem replika ta ma doniosłość nie mała, »’ •
podajemy z nićj główne ustępy.

W replice swojćj areyks. Jan Salvator naj J 
dowodzi całym szeregiem wewnętrznych i zewngti
znamion, że autorem „Uwag“ mógł być tylko F c 
między innemi i dla tego, ze zdradza gruba nic * ’

____.AlZ_ - „U; «L Woni* *mość pewnych szczegółów artyleryjskich. Nadi 
wszy, że rada, aby Austrya weszła w ścisły 
Niemcami a przeciw Rosyi w interesie swoim 
mieć walczyła, a wreszcie swoją ideę państwowa 
borze słowiańskich prowincyi upatrywała "" Jes »aśni i 
wem Syreny, który dość często z nad Sprewy » 
do Austryi, tak pisze: / ty p.,,

„Sojusz z Pruso-Niemcami uzasadniają tem, 
każę zrozumienie obopólnój konieczności. H“1 ¿bójn 
dla Austryi Niemcy wcale nie sa koniecznemii 
Austrya istniała, zanim się obecne Niemcy utiftyj.. . 
Konieczność tych Niemiec uczuwają w h
mnićj, że z naszych klęsk powstały. DR ¡ima! 1‘
Austrya jest tylko chwilowo potrzebną, t. J. 
Niemcy przy neutralności lub pomocy Au,t^ 
przebędą wojen, jakie je czekają. Potem juł 
nie będzie niczem dla Niemiec; potem j“ż 11 
przeszkodzi Niemcom z tradycyjną prz0ffI° ,, w 
skrzywdzić swego sojusznika i obedrzeć go 
niejszyoh i najbogatszych prowincyi. , ,ZiJL,iac” 
„gdyby Austryi nie było, utworzyćby ją należ® -i ącyc 
nas nie złudzi, bo i Turcyą uważano za kon^A^aiue

chce. Twierdzenie, że nasze dotychczasow®, 
cielskie porozumienie z Niemcami zostało « 
najznakomitszemi sukcesami politycznemi ypowi 
— jest po prostu szyderstwem. " ’

izie

Były ?najm:
Wszes

• hok. f^żielssię — rzekł Borysewicz, usuwając się na u 
proszę... t -, f louj

Za pozwoleniem — wstrzymują® 8‘*
rzekł słuszny, którego twarz zwolna aig u 
trzeba, żebyś asindzićj wiedział, z kim ¿3 iopraw] 
nienia, abyś się nie łudził próżno. D B 
Chodzi, te mu nic nie powiedzą, ’Członk

' obaśmy Mazury... hę! z pod ciemnćj g.mbzCZ6£ 
dzimy na piasku... dużo u nas pietyi ’ .t, ® 
Szlachta nie zamożna... a '’k''7, ° 'choć mój
lański ma tytuł, taki goły jak i ja. • • . jji ityń6

- Jak dwie krople wody! - po^ ta­
czamy, ruchawy człowieczek... ¡aki^Um

— Wiesz asindzićj, to tak dobrzeJ uk
na gołych tu najwięcej rachują 1 najos j m 
ich sumienie zapłacić i kieszenie im zo cbleb«Ca 8ję 
tem napchać — ale my obaj ... ra.zoW^ll{)0 »'TMyda 
będziemy. — Zapłacić dużo nie możemy, cz0^#|j 
a co mamy, to własna krwawica... w P°^ c0 -TOjgc;( 
lana, rzucać nią nie możemy. • • hjce^
majstrze. zaffO'Proszę panów do środka! ° 
Borysewicz. Ja właśnie Pana P°?agDiei 
prosiłem, aby mi na dom kary niebio 3Zg,.™ 8ie 
poczciwi... Zgodzimy się pewnie •• •

(Ciąg dalszy nastąpi)-



h -J9, ale nie dla nas; a g*ówny skutek owego porozu- 
'jjijift jest ten, że Prusom udawało się przy każdćj 

8-J ¿cyi wodzić nas na pasku. Ale o to właśnie chodzi 
7-;: pórowi „Uwag:“ .Austrya powinna wiernie wspierać 

* i-ieiiicy we wszystkich sprawach, zmierzających do „u-
pD!* \nia przewagi germańskiej-“

„Autor „Uwag“ zaręcza, że dla Niemiec wystarcza ‘
1 Jeó oparcie na ośm milionach Niemców, których umy- ! 

i j materyalna przewaga nad resztą ludów Austryi
#«ze będzie umiała nakłonić rząd do trzymania się 

1 “h ’¿¡tyki dl» Niemiec przyjaznej. Zaiste trudno jaśniój |
! Wynurzać. Taka Austrya, Niemcom we wszelkich 1 
¡lwach usługująca i przez jedno stronnictwo terory- i 

pLaoa, może być zaprawdę dla Niemiec pożądaną, !
. dawałaby 800,000 wojska na ich rozkazy^ pod-

ss gdy N‘emcy zaledwieby połowę tego uzyskały, 
naW J3r»wszy zachodnie kraje Austryi. Taka Austrya by- 
i”1» *by wymazaną z rzędu mocarstw i zeszłaby na lenni-
1 a ^5 ^ru8’ gdyby już do N:emiec pod zwierzchni- ' 

Hohenzollernów należała. Autor „Uwag“ wie '
1 hskonale, że, i jak Prusy podkopują Austrya, szerząc j 
’’ , :,jzy jćj młodzieżą szkolną sprusaczenie. Jak zrę- • 
r' Jy kuglarz usiłuje on przedstawić tę robotę jako i 
'ec| P1 ¡¿ieszne zapędy“ austryackiego stronnictwa narodowo- ;
S Jemitckiego, które wcale nie znajdują silnego poparcia '
7,Niemczech, i że są tylko chwilową modą u mlo- j 

Z^ł ¡¿eży- Ale tóm nas wcale nie oszuka.
„Zresztą nie tylko w szkole odbija się systematy- ? 

i®9’ rozkładowa czynność polityki pruskiej. Z skrzę- «
■0 6'! gościa kreta Prusy usiłują przedewszystkićm wyssać ; 

P1! j,ew naszą, pod względem finansowym zrujnować — j 
. jnstryą. Główną siedzibą kontrminy niemieckiój, któ- '

j systematycznie wszystkie nasze walory zniszczyła,
¡a 1 i(t Berlin. To nie prosty przypadek, że węgierskie

• I* «łyczki państwowe z wielką predylekcyą zaciągane
¡kól, w Berlinie, tudzież że i z przedlitawskiej stro- 
' al i z taką samą predylekcyą udają się o pożyozki do

,M gdlina, odpychając kapitał francuzki i angielski. Jedną 
‘ ® ¡jty Berlin niszczy nasz dobrobyt, nasz kredyt, sie- 

izkól dfUg% P° nasze obligi, aby nas w danym czasje
° iiemi przytłoczyć. Równocześnie widzimy, jak zdraj- 

:ffl publicystyka w Austryi przygotowuje ogól na u- 
ijttowane wypadki, patryotyzm austryacki i przywią- 
jtie do dynastyi stłumia. A już nieraz dowiedziono

PtM»nad wszelką wątpliwość, że te wywrotowe organa 
018 Pr (k najsowitsze subwencye od rządu pruskiego otrzy- 
lSmy wją. Prusy są zanadto skąpe, aby tyle kapitałów 
1 W kowały w Austryi, nie licząc na tłuste procenta.
W „„Autor „Uwag“ przyznaje ekspansyjne dążności 
> ¡iiemiec, dodaje tylko, że celem ich nie są zachodnie 
iS!e mwincye Austryi. Tćj bajce nikt przecież nie da 
2i8‘iI ¡¡ary. Juścić, że na teraz, gdy Prusy całe są zajęte 
§7°ifflikłaniami wewnątrz Niemiec, tak zwaną walką kul» 
est Murawą itp., nie zanosi się bezpośrednio na zadosyću-

jynienie pruskim żądzom zagarnięcia Czech, Morawii 
r ,ty Ł.d. Ale czasy się zmieniają i ślepe zaufanie mo- 
*oia 1 ¡loby zemścić się okropnie. Nigdy tak bardzo nie po- 
o° U!i (inna była jak dzisiaj Austrya pamiętać o przysłowiu, 

ś „niczego się nie nauczyła i niczego nie zapomniała.“ 
n?eJ. fezy miesiące temu bez cgródek przyznała S a c h- 
“Hisohe Z tg., żs Niemcy nie mogą pozwolić, aby' 8 
3“u fiilionów braci ich w Austryi poszło na pastwę Sło- 
or8 wfean, że państwo niemieckie musi sięgać po Alpy, a
?,B.tft;est stać się portem niemieckim.
1 e ! „Dziwi nas, że autor „Uwag“ przestrzega Austrya 
Z8C jd zbliżenia się do Rosyi, tóm więcćj, gdy właśnie 
)W/Fra8^ wychowują swoją ludność w tćm przekonaniu,
1 ot4 Wjftźń Rosyi jest podwaliną wszelkiego powodze-

Jinl 111 autor dalćj doradza Austryi, aby się roz- 
'nsW ®Bala ku Wschodowi, to jest gruba finta. Rosya 
' ciem w2§cdj ma sity i powołania do utworzenia pań- 
" M stra słowiańskiego w miejsce sprzecznej z naszą erą 

’’ furcyi. I niezawodnem jest, że w razie wojny Au- 
•iryi z Rosyą o Wschód, Bółgarzy, Serbowie, Bośniacy 

_ J ^zarnogórcy staną po stronie Rosyi a nie Austryi. 
ko i e.lze^ Za Przyrzeka nam w tej sprawie pomoc Nie- 
, nic “ec> to iuz z doświadczenia wiemy, jaką to pomoc
Wwa“
j „Austrya — kończy arcyksiążę — musi się trzy- 
oim iia<^ P°Uty ki obi onnćj. Austrya potrzebuje pokoju, aby 
fov# !^n‘^ 8W0Je właściwe zadanie państwowe: podźwignąć 

■ ’¡lobrobyt upadły i pogodzić interesa, prowadzące do 
między jej narodowościami. Armia austryacka 

*ie doskonale, że i ona potrzebuje jeszcze kilka lat,
>y przyjść zupełnie do sił, dorównać armiom państw 
aaednich, i módz dzielnie odeprzeć wszelki napad 

’ "niczy, odpowiedzieć swemu wzniosłemu zadaniu, 
tarczy i miecza monarchii. „A teraz Austryo, 

®śj się na baczności I Rozchodzi się o dobra najwyż- 
i!e! Nie słuchaj obcych ponęt! I bądź sobie stróżem 
ima!!“
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F R A N C Y A.
w Paryż, 26 maja. Do nowej komisyi trzy- 
>tu, mającej rozpatrzeć się w uzupełniających pro- 

... .iktach ministra Dufaure’a, wybrano 22 deputowanych 
leżało idących za glosowaniem wedle list a 8 tylko za gło- 
onieo® iwaniem wedle okręgów, stósownie do życzenia wice- 

ftezesa gabinetu Buffeta. Rezultat powyższy jest nie- 
jwe ! ®ałą klęską dla rządu. Zachodzi teraz pytanie, co 
i „»'j frie dalćj. Artykuł półurzędowego Monitora 
uffie® ’ypowiada stanowczo, że minister Buffet nie myśli 
raW“!1 yiajmnićj ustąpić, lubo ministrowie Dufaure, Say, 

J«azes, Cissey i minister marynarki Montaignac nie 
bok. pielają wcale zdania wiceprezesa gabinetu i nie my- 

1z głosowania wedle list robić kwestyi gabinetowej, 
się f ournal des Débats zajmujący odmienne od 
ojyi**szty republikańskich organów stanowisko w sprawie 

aasi “rtoowania wedle list, oświadcza, że popierać będzie 
B9iffi3wawkę do prawa wyborczego panów Alfred André 
za t0',,r®nciszka Rive. Poprawka ta brzmi jak następuje: 
.¡»zdy.ywnkowie Izby deputowanych wybierani będą każdy 
,dty “.^czególnie. Każdy okręg wybiera jednego deputo- 
Jega !,>go. Okręgi liczące więcćj jak 100,000 dusz, wy- 

na każde 100,000 dusz jednego deputowanego 
siet^Wj. W takim razie okręgi nie będą podzielone na 

. Ipgi wyborcze a wybory odbędą się wedle list.“ — 
jak 1A“’lrnal des Débats dołącza do téj poprawki 
;éj P° ¡, >Pujące uwagi : „O głosowaniu wedle list wiele już 
yz°tay?l8^ńśmy złego. Jeżeli wyborcom departamentu po- 
ic • j?,8’2 do wyboru ośmiu, dziesięciu lub czterdziestu 
bo slu aÿdatôw, nie podobną jest rzeczą, aby wyborcy 
ie . kandydatów, na których mają oddać swe głosy, 

c° Ir ^c’e lub odrzucenie całćj listy zależy od nazwiska 
, na czele. W systemie panów André i Rive

8’2 nieco rzecz cala, bo rzadko zdarzy się, aby 
o ¡i»'i c’e okręgowej stało więcćj jak dwa lub trzy na- 
ie >7, przyczem ludność okręgu mieszka dość gęsto 
to®2?' jk siebie, stosunki jćj wzajemne są dość ścisłe a wy- 

jJ? mają sposobność poznać swych kandydatów. — 
^Ostatki głosowania wedle list zmniejszą się a ko-

Wci
M¡ obudwóch systemów wyborczych mogą być spro- 

zone do pewnćj, słusznćj miary.“
Bodczas gdy Izba wersalska zajęta pracami, raa-

— * Ks. dr. Dziedzińskiegó nie osadzono w dniu wczo­
rajszym w więzieniu porówno z ksks. lio. Li ko w s kim i wika­
ry uszem Jankę z powodu, że osobny wytoczą mu proces jako 
pomocnikowi delegata.

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono obrączkę ślubną 
z literami J. T. i rokiem 1844; zgubiono portmonetkę z dwoma 
talarami i z drobną monetą.

— * Ostdentsehe Ztg. dowiaduje się, że budowa jednego 
centralnego dworca przez reskrypt ministeryalny zapewnioną 
zostaia, odrzucone zaś zostały wnioski towarzystwa kolei msr- 
chijskiśj i kluczborskiój o pozwolenie do wybudowania osobnych 
dworców.

— * Kolej kluczborsko-poznańska ma być oddaną do 
użytku publicznego z dniem 1 października rb.; połączenie je­
dnak z tutejszemi kolejami i budowa linii jćj w ob vodzie for- 
teoznym ukończone zostaną dopiero w roku przyszłym.

— * Przed kilku dniami zjawi! się w mieśoie naszśm
oszust, który udając, że się nazywa dr. Kuttner i w New- 
Ilayen pod Nowym Jorkiem jest rabinem, przedstawił się tu­
tejszemu rabinowi p. dr. Peilchenfeld. Tymczasem dowiedziano 
się w oberży, w której oszust ten stahął, z pism rozmaitych, ! 
które przypadkiem z kieszeni wypadły, że posiada także świa- I 
dectwo, że z kościoła anglikańskiego przeszedł na łono katoli- S 
ckiego kośoioła i że zbiera składki dla domów wychowania, w 
których to składkach wielu już członków najwyż3zój arystokra- 
cyi brało udział. Oszust ten znikł potem, poprzednio jednak 
miał się starać jeszcze o miejsce rabina w W. Tak samo po­
jawiły się tu, jak nam opowiadano, dwie kobiety, matka i córza, 
która udawały, że są unitkami i uszły przed prześladowaniami, ' 
na jakie obecnie unici w Królestwie Polskióm są narażeni. I I 
tu pokazało się, że to oszustki i że kobieta, udająca córkę, do- i 
pnszezała się już nawet kradzieży. Posiadają one jakieś papiery 5 
i świadectwa z Płocka. i

— * Ks. Roman Goebel z Szołdr, aresztowany przed 
trzema tygodniami jaKo podejrzany o rzucenia klątwy na ks. 
Kioka w Kwilczu i więziony w śremskióm więzienia, wypuszczo­
ny zastał na wolność po złożeniu przysięgi, że nie wic, kto rzu­
cił klątwę w kościele w Kwilczu na ks. Kicka.

— f Ku wdzięcznemu wspomnieniu zasług zgasłego 
w Monachium w dniu 31 marca rb. śp. Karola Ruprechta, 
którego życie było jednćm pasmem nieustaunćj praoy narodo­
wej, żarliwego poświęcenia i głębokich cierpień, odbędzie się 
żałobne nabożsństwo w kościele św. Ruprechta w Wieduiu w 
dniu 5 czerwoa rb. w sobotę o godzinie 10 rano.

(?) Nekrologia. Spóźnione.
Dnia U maja umarł w Głogowie nauczyciel.,wyższy Mate­

usz Kłossowski. Ponieważ nikt z bliższych znajomych nie 
uczcił dotąd pamięci zmarłego żadnćrn wspomnieniem, a niebo­
szczyk powszechnie był znany i lubiony, przeto jako dawniej­
szemu uczniowi jego niech mi będzie wolno skreślić pokrótce 
jego żywot, a słów tyeh kilka niechaj posłuży jako hołd odda­
ny oieniom zmarłego, a rodzinie i licznym przyjaciołom niechaj 
przyniesie ulgę w strapieniu i smutku.

Sp. Mateusz urodził się dnia 21 września 1822 r. w Pru­
sach Zaoh. z rodziców osiadłych w okolicy Chełmna. Do gimna- 
zyum uczęszczał do Chełmna, gdzie należał do celująoych uczniów. 
Po złożeniu egzaminu dojrzałości poświęeił się filologii, którćj słu­
chał w Berlinie i Bonn. Roku i849 dostał posadęjprzy gimnszyum 
w Trzemesznie i pozostawał tam aż do jego zamknięcia. Zje­
dnał on tam sobie wkrótoe prawością i zacnością charakteru 
szacunek i przyjaźń kolegów a łagodnością i wyrozumiałością 
prawdziwą miłość i przywiązanie uczniów. Będąc szczerym 
przyjacielem i opiekunem młodzieży, lubił z nią szczególnie ro­
bić wycieczki i majówki, na których obejmował dowództwo, a 
jako dawniejszy .oficer artyleryi sam zachowywał porządek i 
młodzież doń przyzwyczajał. Uczniowie jego trzemeszyńscy do 
dziś dniajwspominają te ehwile, licząe je do najprzyjemniejszych 
z ozasów szkólnyoh.

Po zniesieniu gimnazyum w Trzemesznie był czas krótki 
przy nowo założonćm girnu. w Gnieźnie, a ztąd przeszsdł do 
Poznania. I tu umiał sobie zjednać Bzaeunek kolegów, przywią­
zanie i zaufanie uczniów. Tymczasem nadszedł czas systematy­
cznego przesiedlania profesorów Polaków, gdy się ze stolicy z 
nad Szprei posypały dekreta, jednym zamachem pióra przeno­
szące pracowników z pośród rodaków w obce strony. Losu 
tego nie uszedł także śp. Kłossowski. Jako 3 wyższy nauczy­
ciel został przeniesiony r. 1873 do Głogowa. Lecz i tu ten 
sam zacny charakter zjednał mu w wysokim stopniu serca 
o cych. W styczniu rb. atoli zapadł na reumatyzm w krzyżaon, 
do czego się później przyłączyły suchoty gardła. Dnia il maja 
czuł się nieco lepićj, lecz to było tylko złudzeniem; o 7 wie­
czorem oddał Bogu ducha w 54 roku życia, dni kilka przed 
srebrnćm weselem. Cześć jego pamięci!

— * Na targu rybim w Bydgoszczy odbyto w tyeh 
rewizyą policyjną, szukając ryb, których teraz łowić nia wolno, 
ponieważ się ikrzą. Rewizya ta nie była bez skutku, gdyż po­
między rybami na sprzedaż wystawionemi znaleziono takie, któ­
re obecnie ochraniać należy. Ryby te zabrano a handlarze do 
kary pociągnięci zostaną.

—- * W Akademii umiejętności krakowskiej odbyło 
się dnia 20 bm. posiedzenie wydziału matematyczno-przyrodni­
czego pod przewodnictwem zastępcy dyrektora dr. Te ichni a- 

j na. Sekretarz WydziJu dr. Kuczyński odczytał treść roz­
prawy nadesłanej przez prof. dr. Fabiana: „Obliczanie war­
tości szeregów nieskończonych, a zwłaszcza szeregów o bardzo 
słabćj zbieżności;“ tudzież ocenienie tćj rozprawy przez członka 
czynnego Akadademii dr. Feliksa Strzeleckiego. Stóso­
wnie do przepisów i przyjętego zwyczaju oddał ją z. dyrekto­
ra jeszcze drugiemu członkowi czynnemu Akademii do oce­
nienia. Następnie zawiadomił sekretarz Wydział o nadesłanćj 
przez bezimiennego autora rozprawie, rozbierającej zasadnicze 
pojęcia fizyki. Wydział oddał tę rozprawę komitetjwi złożone­
mu z dr. Kuczyńskiego i Karlińskiego do ocenienia i 
sprawozdania na nąjbliższóin posiedzeniu wydziałowe®. Nako- 
niec prof. dr. Karliński odczytał rozprawę: „Przyczynek do 
teoryi wahadła sekundowego,“ którą wydział odstąpił komite­
towi redakcyjnemu.

— * W zdrojowiskach lekarskich zagranicznych nastę­
pujący lekarze Polacy udzie'ać będą rady lekarskiej: w Franzens- 
bad dr. Przeździecki; w Gleichenbergu dr. Czerwiakowski; w 
Karlsbad, dr. Hasewiez, Horyński i Rozenberg; w Marjenbad 
dr. Dobieszewski; w Reichenhall dr. J. B e rg s o n; wresz ie.w 
Schiuznachu (w Szwajearyi) dr. Żurkowski.

— * P. Konstanty Psarski, inżynier, który prowadził 
budowę tunelu łupkowskiego, powołany został na inżyniera do 
budowy tunelu Gotthard w Towarzystwie kolei przez Gotthard. 
Posadę tę przyjął z pobytem w mieśoie Airolo w Szwajearyi, 
zkąd będzie wychód tunelu, który ma mieć długości 14,000 me­
trów i przebija górę Ś-go Gotarda po nad tunelem 9,000 stóp 
wysokości mającą.

— * Ciekawy proces. W dniu 10 czerwca rb., jak pi- 
szą Petersburskie Wiedomoati; w trzeoim departamencie 
rządzącego senatu ma być sądzoną ciekawa sprawa, datująca 
już od kilku wieków pomiędzy, miastem Kamieńcem Podolskim 
a okolieznymi posiadaczami gruntów o prawo własności tych 
przestrzeni. Miasto opiera swoje pretensye na dwóch przywile­
jach książąt Koryatowiczów z dnia 7 lutego i 7 listopada 1374 
roku. Pierwszy z tych dokumentów zaohowany został w ory­
ginale, lecz drugi istnieje tylno w odpisie, którego autenty­
czność podają w wątpliwość przeciwnicy miasta. Wartość po­
siadłości, do których obecnie Kamienieo Podolski rośei preten- 
syą, doohodzi do pół miliona rubli srebrem, dziś bowiem na 
tych gruntach stanęło już kilkanaście wsi i folwarków a nawet 
i jedno miasteezko.

— * Albo tron albo teka ministeryalna. Obacnie pa- 
nujący król duński wszystkie dzieoi swoje na tron szczęśliwie 
wprowadził. Najstarszy z synów obejmie naturalnie t on duń­
ski; młodszy syn jest królem greckim, jedna z córek żona na­
stępcy tronu rosyjskiego, będzie earową, druga będzie królową 
angielską. W rodzinie hr. Ernesta Feetetioa’a, zamiast tronu, 
teka ministeryalna wążną odgrywa rolę. Wszystkie trzy córki 
hrabiego, zamężne za ministrami. Najstarsza jest żoną byłego 
prezesa gabinetu Karlosa Anersperga, druga wyszła za mąż 
za obecnego szefa gabinetu Adolfa Auersperga, z trzecią wre­
szcie ożeni! się hr. Hieronim Mansfeld, obecnie mianowany mi­
ster rólnictwa, w gabineeie swojego szwagra.

— * Obecnie Francuzi na seryo myślą o tunelu pod ka­
nałem La Manohe w celti połączenia Francyi z Anglią koleją że­
lazną. Tunel ten miałby 30 kilometrów długości, z których 8 
pod ziemią francuzką, 8 pod angielską, a 14 pod morzem. Głę­
bokość największa tunelu pod powierzchnią wody byłaby 100 
metrów. Spodziewają się znaleźć skałę kredową, w której łatwo 
pójdzie świdrowanie. Będzie to najpiękniejszy wynik pracy 
ludzkićj, jeżeli przyjdzie do skutku.

— * Spadek. Pisma warszawskie ogłaszają, że śp. Woj­
ciech Ziółkoski, były urzędnik w Szydłowcu, zmarły w szpitalu 
radomskim, pozostawił w gotówce 1619 rubli i takowe zapisał 
najbliższej swój krewnćj p. Cecylii Emilii z Lubeckieh Jaauszo- 
wej. Nam się zdaje, że ową sukcesorką niewiadomą, jak też 
pisma podają z pobytu, jest p. Januazowa, b. artystka teatru tu­
tejszego, dziś zamężna Chojnacka w towarzystwie dram. Teksla 
się znajdująca.

— * Pisma hr. Stefana Szechenyego, będące pośmier­
tną spuścizną po zasłużonym narodowi mężu, wyjść mają w 28 
tomach kosztem całego narodu węgierskiego, ku czemu do skła­
dek hr. Lonyay cały naród wzywa. Węgierska akademia umie­
jętności ma się zająć redakcyjnym układem manuskryptów,

— * Wyprawy konne na znaezną przestrzeń, według 
Gołosa, zaczynają wchodzić w program praktycznych ćwjęzeń

jącemi uzupełnić konstytucyą i umożebnić jćj rozwiąr ' 
zanie, prezydent Mac Mahon zajęty wyłącznie przygo- ! 
towaniami do wielkićj rewii, która ma się odbyć w po- j 
Iowie miesiąca czerwca na Longchamps w lasku bu- j 
lońskim, a w którćj udział weźmie cała armia paryzka 
oraz wojska departamentu Sekwany i Oazy. Mac i 
Mahon stara się widocznie unikać wszelkiego pozoru, j 
jakoby względy dla zagranicy nakazywały mu ograni- j 
ozać się w dalszćj reorganizacyi armii i jej udoskona- j 
leniu.

Na wczorajszćm posiedzeniu Zgromadzenia naro- ' 
dowego odczytał deputowany Krantz sprawozdanie z ; 
projektu o pomieszczeniu obudwóch Izb w Wersalu. ! 
Sprawozdanie to żąda kredytu 1,750,000 fr., z których s 
1,700,000 ma być użytych na wybudowanie i urządzę- ; 
nie Izby deputowanych w południowćm skrzydle wer- 5 
Salskiego zamku a 50,000 fr. na urządzenie sali obrad ; 
dla senatu w teatrze zamkowym, gdzie dotąd obrado- « 
walo Zgromadzenie narodowe. Senatowi pozostawionć n 1 
jest do woli odziedziczenie sali obrad po Zgromadzeniu 
narodorćm lub wybudowanie nowego lokalu, na co i 
przeznaczono mu tymczasowo 50,000 fr.

Podana przez Figaro wiadomość, jakoby mini­
ster wojny zakazał oficerom brać udział w politycznych 
i religijnych zebraniach, okazuje się fałszywą a jenerał 
Cissey miał oświadczyć na pewnym wieczorze, iż do­
póki dzierżyć będzie tekę ministerstwa wojny w swćm 
ręku, rozkazu podobnego nie wyda nigdy.

ANGLIA.
ic Londyn 27 maja. Z Londynu donoszą, że 

rada komunalna miasta Londynu postanowiła zaprosić 
prefektów Sekwany i naczelników władz municypal­
nych różnych miast Francyi i innych krajów Europy 
na mający się odbyć w lipcu rb. w Ghildhall bankiet, 
w którym weźmie udział także wielka liczba przedsta­
wicieli miast większych i stowarzyszeń. Telegram zaś 
do K ö 1 n. Z t g. zapowiada na 16 czerwca zjazd an­
gielskich i francuzkich ultramontanów w Paray le Mo- 
nial, dokąd pierwsi mają zorganizować „narodową piel­
grzymkę.“

Parlament angielski uwziął się oczywiście na spra­
wianie nieprzyjemności gabinetowi angielskiemu. Po 
znanćj interpelaoyi p. Sulivana, w skutek którćj otrzy­
mał ambasador niemiecki, hr. Münster od pierwszego 
ministra królowćj Wiktoryi grzeczną ale dotkliwą nau­
czkę, poruszono w tymże parlamencie nader drażliwą 
i budzącą wielkie zajęcie kwestyą. Oto dep. Levis za­
powiedział, iż na jednćm z przyszłych posiedzeń zapy­
ta podsekretarza dla spraw zagranicznych, czy zwró­
cono jego uwagę na wiadomość ogłoszoną w dzienni­
kach,, według których kuryer gabinetowy angielski w 
drodze z Berlina do Paryża zasnąwszy, ogołocony zo­
stał przez oficera pruskiego z pewnych dokumentów i 
czy rzeczywiście taki zdarzył się wypadek. Dla obja­
śnienia tćj interpelacyi dodają dzienniki angielskie, że 
ambasada francuzka w Berlinie ma zwyczaj poufne de­
pesze swoje do francuzkiego rządu powierzać gońcom 
gabinetowym angielskim, aby przeszły bezpieozniój 
przez terytoryum niemieckie. Jeden z takich gońców 
wiózł obok innych depesz francuzkich, raport pełno­
mocnika wojskowego francuzkiego w Berlinie. Otóż 
zdarzyło się, że na jednej stacyi do wagonu, w którym 
siedział kuryer angielski wsiadł oficer sztabu głównego 
pruskiego, że po pewnym przeciągu czasu kuryer 
usnął, i że gdy się potćm obudził nie było już ani pru­
skiego towarzysza podróży ani depesz francuzkich.

Ciekawćm jest w każdym fazie jaką na tę inter- 
pelacyą da odpowiedź minister angielski.

SERBIA.
*7? BSIałogród, 23 maja. W niektórych dzien­

nikach pojawiła się pogłoska, że W. Porta zaniosła w 
nocie przesłanćj tak Serbii jak i mocarstwom zagra­
nicznym pretest przeciw biciu serbskiej monety naro­
dowej. Otóż korespondent białogrodzki do A u g s b. 
A11 g. Z t g. zaprzecza stanowczo jakoby tak być 
miało i pisze dalćj: Czy w. wezyr nie poczynił w 
tćj mierze jakich uwag ustnie — nie wiadomo mi. — 
Tyle jednak jest pewnćm, że w razie gdyby dwór 
serbski był w tym względzie nagabywanym przez w. 
Portę mógłby z łatwością odpowiedzieć, wskazując na 
istniejącą od lat ośmiu monetę z popiersiem ks. Mi­
chała. Serbii zaręczoną została zupełna na wewnątrz 
niepodległość a tćm samćm przysługuje jej prawo bi­
cia monety, prawo tyle niezbędne dla handlu wewnę­
trznego i komunikacji i stanowiące część nierozdzielną 
każdego na samorządzie opierającego się państwa. — 
Sprawa ta nie jest bynajmnićj maloznaeząca.

Ks. Milan rozpoczął przedwczoraj zapowiedzianą 
podróż po Serbii. Towarzyszą mu: prezes gabinetu i 
minister spraw wewnętrznych Daniel Stefanowicz, mi­
nister skarbu Mijatowicz, minister robót publicznych 
Maricz, półkownik Szejaszawicz i profesor akademii dr. 
Pancsicz. Oficyalni wiele po tćj obiecują sobie po­
dróży, ostatnie bowiem zajścia w Serbii, przedewszy- 
stkiem zaś rozwiązanie skupczyny i wyzywające zacho­
wanie się konserwatywnego stronnictwa biurokraty­
cznego nie mogły bynajmnićj przyczynić się do poje­
dnawczego między ludnością nastroju.

Sfery dworskie żywią nadzieję, że pojawienie sig 
księcia a o ile możności i jego osobista interwencja nśęa 
pozostaną bez wpływu na ludność wiejską i zapewnią 
tćm samem przy najbliższych do skupczyny wyborach 
rządowi znakomitą większość. Co bądź jednakże zdaje 
się być prawdopodobnćm, że księciu Milanowi uda się 
przywrócić na nowo zachwiane zaufanie ludności do 
korony i utrwalić własne stanowisko.

Wybory do skupczyny mają się odbyć w lipcu, 
skupczyna sama zwołaną zostanie do Kragujewacza w 
ostatnich dniach sierpnia.

Jeneralny konsul niemiecki p. Rosen opuścił już 
Białogród, następca jego przybędzie dopićro około 10 
czerwca.

P. Marinowicz, były prezes gabinetu powrócił już 
z Petersburga, gdzie miał jeździć z jakąś ważną misyą. 
Na czćm ona polegała — to tajemnica kół oficyalnych, 
a co o niej mówią w szerszych kołach opiera się je­
dynie na kombinacyach bez żadnćj podstawy i rzeczy- 
wistój wartości. Oficyalni podnieśli po powrocie pana 
Marinowicza głowę, zkąd wnoszą, że zdolny ten dy­
plomata wywiązał się szczęśliwie z poruczonego mu 
zadania.
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WIADOMOSCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznał», 29 maja.

— * Towarzystwo młodzieży kupieckiej urządza w 
dniu 6 czerwca rb. majówkę w parku Wiktorya. Pierwsza to 
w tym roku tego rodzaju zabawa. — Spodziewać się więc nale­
ży, że publiczność nasza liczny w nićj weźmie udział,

kawalerzystów rosyjskioh. Pierwszą wyprawę odbył rotmistrz 
Miedwiedowski, który w dziewięć dni przejechał konno z Mo­
skwy do Petersburga, robiąc przeoięoiowo po 77| wiorst na 
dobę. Ofioerowie turkeatańscy odbywają także często podobne 
wycieczki. Jednocześnie, gdy rotmistrz M. wyjeohał z Moskwy 
do Petersburga (14 lutego v. s), podporucznik Wiszniewski i 
sztabs-kapitan Byków udali się również konno z forteoy Petro- 
Aleksandrowskićj nad Amu-Daryą do Kazaiińska. W ozasie 
najniedogodniejszej pory rokn przejechali stepem 599 wiorst w 
tydzień, to jest robili przecięciowo po 85 wiorst na dobę. — 
Warunki, w których wykonali podróż, jeśli nie były cięższe od. 
warunków, w jakich odbył swoją wyprawę p. Miedwiedowski, 
w żadnym razie w niczćm nie ustępowały ostatnim. Czćm są 
stepy w lutym, mogą zaświadczyć o tćm uozestnioy wyprawy 
do Chiwy, którzy wyszli z Orenburga w lutym 1873 roku śród 
ustawicznych uraganów lub naprzemian oiężkich mrozów. W 
miarę zbliżania się ku Amu-Daryi, droga była z początku bło­
tnistą a dalćj w głębi stepów szła wśród ruchomych piasków. 
Należy dodać -do tego brak wszelkieh wygód, niezaludniona 
obszary, gdzie jeszcze nie utorowano żadnej drogi, noolegi przy 
studniach pod golem niebem, — nakonieo zupełną niemożność 
otrzymania zkądkolwiek pomooy w razie nieszczęścia. Próoz 
tego pp. Wiszniewski i Byków wieźli z sobą jęczmień na po­
karm dla koni, którego wydawało się tylko po 6 do 7 funtów 
na dobę. W wielu miejsoach nie było wcale wody, nie można 
było przez długi czas koni napoić.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 30 maja Feli­
ksa pap.; Iw kalendarzu słowiańskim Szulimira.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 47, zachód o godzinie 
8 minut 8.

Dnia 30 maja 1448 wręczenie w darze od Mikołaja V pa­
pieża róży złotej Kazimierzowi Jagiellończykowi.

Pojutrze w poniedziałek dnia 31 maja Petroneli panny; 
w kalendarzu słowiańskim Bożeslawy.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 47, zaehód o godzinie 
8 minut 9.

Dnia 31 maja 1364 uprzywilejowanie przez Kazimierza 
Wielkiego akademii krakowskiój. — 1831 bitwa pod Lidą.

(A. B. C.) Września, 26 maja. (Ze szkoły. — Kolćj. 
— Targ na konie remontowe. — ¡Komisya departamentowa. _— 
Sprzedaże przymusowe. — Król kurkowy. — Ogień. — Z wię­
zienia. — Zmiana odchodzących poczt. — Zakaz.)

Sprawa urządzenia piątój klasy w tutejszćj szkole katoli­
ckiej, o czćm przed dwoma wspomniałem miesiąoami, jest tym­
czasem w zawieszeniu i zdaje się że zapomniano o nićj zupełnie, 
gdyż gmina nie chciała przystać czasu swego na warunki; jakie 
jćj zaprojektowała regeneya. Ostatnia zgodziła się na urządze­
nie piątój klasy, ale pod warunkiem, że gmina sama ma z wła- 
snyeh funduszów utrzymywać nauozyeiela bez wszelkioh sub- 
wencyi rządowych, co się znów nie podobało pierwszćj. Piąta 
klasa jest przecież potrzebna; przemawia za tćm niejedno, a 
głównie, że klasy po ozęśei przepełnione, co przedewszystkićm 
można zastósować do czwartćj. W klasie tćj jest tyle dzieci, 
że nie ma dla nich ławek, których z braku miejsoa ustawić nie 
można, a część dzieci siedzi dla tego podozas lekcyi nieraz na 
podłodze. Przy takich zatćm okolicznościach jest urządzenia 
piątej klasy nie tylko pożądane, ale nawet potrzebne.

Grono nauczycieli zmniejszyło się w tutejszym powieeie o 
jednego członka. Był nim śp. Marczewski, nauczyciel w Li­
sewie pod Żerkowem, jeden ze starszyeh pedagogów, który 
przeniósł się w zeszłym tygodniu do wieczności. Zmarły pełnił 
w swój gminie przez cały szereg lat ten niezaprzeozenie ciężki, 
a tak po macoszemu traktowany zawód pedagoga z chlubą dla 
siebie, a z korzyścią dla gminy. Sit ei térra levis! Jest to w 
krótkim czasie drugi przypadek śmierci nauczyciela w tutej­
szym powiecie w dwóch wsiach sąsiednich, gdyż w kwietniu 
rb. umarł śp. Negowski w Klichowie również pod Żerkowem. 
Takim sposobem zawakowaly przez śmierć dwie wzmiankowana 
posady nauczycielskie.

Komisya trudniąea się budową kolei oleśnioko-gaieźnień- 
skićj, oglądała w zeszłym tygodniu całą przestrzeń linii kolejo- 
wćj, rozciągającą się od Oleśnicy aż do Gniezna. Komisya za­
trzymała się we Wrześni ozas dłuższy, gdyż tu jest główne 
biuro kolejowe i tu mieszka przedsiębioroa budowy kolei, miała 
zatćm tutaj więcćj spraw do załatwienia. Wagon, w którym 
komisya odbywała swą podróż, przystrojony był w zieleń. Po- 

, dług tego, jak teraz rzeczy stoją, można się spodziewać, ża 
i kolćj będzie oddaną do użytku publioznego w miesiącu lipeu 
• rb. Wątpić jednak należy, czy równocześnie otwartą będzie tak 
i dla towarowych, jak dla osobowych pociągów, i zdaje się, ża 
■ ostatnie dopićro w kilka tygodni późnićj kursować zaozną, ani- 
j żeli pierwsze.
i Dnia 24 bm. odbył się tutaj targ na konie remontowe, 
i Więcćj przyprowadzono kom, aniżeli zwykle, pomiędzy któremi 
I były także piękne okazy. Komisya ¿wybrała z dostawionyoh 
; kilkanaście, płacąc ceny za nie dość wysokie. Targ tutejszy 
i zakończył szereg targów remontowych w obwodzie regencyi po- 
i zaańskićj, a komisya .ozpocznie teraz zakupywanie koni w obwo- 
. dzie regencyi bydgoskiej.
s Komisya departamentowa odbywać będzie swe czynności 
{ dla powiatu tutejszego we Wrześni w dniach 10, 12 i 13 lipoa 
I rb. W dwóch pierwszych dniach nastąpi przegląd popisowyoh,
1 którzy już stawali w kwietniu rb. przed komisyą kantonową, 
’ a w dniu 13 lipca rb. odbędzie się rewizya inwalidów.

W tutejszym sądzie ma nastąpić w najbliższym czasie 
5 sprzedaż przymusowa następujących nieruchomości:

!!
 1) W dniu 24 czerwca r. b. sprzedaż nieruchomośoi wa

Wrześni pod nr. 154 i 156 położonych, zbudowanych w jedną 
całość i oszacowanych na podatek budynkowy z wartością u- 
żytku na 67 talarów rocznie. — Dotychczasowym właśjioielem 
jest żyd.

2) W dniu 6 lipca r. b. Bprzedaż nieruchomości włościań­
skiej, położonej w Małćm Gutowie pod nr. 11, mająećj 11 he­
ktarów i 98 arów objętości. — Dotyohozasowym właścicielem 
jest Niemiec.

Mówiąc o sprzedażach nieruchomości, nie mogę nie wspo­
mnieć i o tćm, że ogłoszenia, dotyczące sprzedaży, które zawsze 
tylko w niemieckim dla wyłącznie prawie polakićj publiczności 
w tutejszym Tygodniku powiatowym umieszczane były 
języku, drukują się od pewnego czasu także w polskim języku. 
Zmianę tę zaprowadził prawdopodobnie nowy sędzia subhasta- 
cyjny, umiejący lepiej tlumaezyć znaczenie słów: „Suuin cu- 
iąue“, aniżeli ztąd przesadzony jego kolega.

Uroczystość strzelecka zakończyła się w zeszłą niedzielę 
wieczorem wprowadzeniem króla kurkowego do miasta i wspólną 
biesiadą. Królem kurkowym został p. Piszozygłowa, nauczyciel 
z Komorza pod Żerkowem, który już raz przed kilku laty tę 
godność piastował.

VV dniu wczorajszym z rasa o godzinie 6 powstał w míe­
sele ogień. Palił się browar p. Jorda.ua i stał się, pomimo szyb­
kiej pomocy i energicznćj obrony, pastwą płomieni. Przyozyna 
ognia nieznana.

Uwięzionego w skutek odmówienia zeznań w sprawie wy­
krycia tajnego delegata apostolskiego w marou rb. ks. dziekana 
Kasprowicza z Bieohowa, wypuśoił sąd tutejszy 1 więzienia 
tymczasowo na wolność podobno na dwa miesiące. Przyozyna 
tymczasowego uwolnienia jest mi niewiadoma.

Z powodu zmiany planu jazdy na kolejach od dnia 15 bm. 
odchodzi od dnia tegoż poczta ztąd do Gniezna przed połudu. 
nie o godzinie 10, jak dotąd, ale już o {10, a po południu od­
chodzi także rychlej o pół godziny, tj. o (¡6. Poozty te łączą 
,8,!® 1 P00*^ff4ałb odchodząoemi z Gniezna w jedną stronę do" 
1 orania a w drugą do Bydgoszczy.

., la.rSu ,na rozpłodowe bydło w Gnieźnie, jaki tamże urzą­
dzić miało Towarzystwo rólnicze tutejsze, nie będzie, rejeneya 
odmówiła na to pozwolenia. Szozegół tsu polecamy naszej de- 
putaoyi sejmowćj.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Warty wyszedł z druku No. 47 i zawiera: Titusa Mao- 

oiusza Plauta Meneohmy (Bliźniaki) spolszczył dr. A. Kantscki. 
(Ciąg dalszy.) — Przenajświętsza Rodzina 1 Rodzina Łazarza, z 
widzeń błogosławionej Anny Katarzyny Emmerich, upadłym 
ku podniesieniu, strapionym na pooiechę, wszystkim ku udo­
skonaleniu. (Ciąg dalszy). — Z czasów uniwersyteckich. _ Z
zapisków eklektyka. — Rozmaitości. — Regulamin pociągów ko* 
lei żelaznćj w Poznaniu. |

dnia 29 maja.
BAZ YR. Panie Moszezeńska z Stempuchowa i Żychlifisks 1 

Uzarzewa, Lnióski z Woli, hr. Bniński z Królestwa Polskis
TTT,?K%>-r^y-KOlei8ki ‘ paai hr- Myeielskaz Chocieszewic. 
LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Mycie'

ski z Smogorzewa, pani Skarżyńska z córkami z Sokołowi 
kr. Engestrom z Drezna, hr. Dunin z Broniszowie, hr. W; 
lewski z Szląska, hr. Walewski z Drezna, hr. Dąmbski s ¿i 
łaszkowa, Michałowski z Wronek, Ahlers z Bremy, Erker 
Dedesheim.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Laskowski z Polityl 
Gozdsiewski z Środy, Schmidt z Grónkowa, Wiśniewski

Jorda.ua


Konina, Granz z Chraplewa, dr. Szubert z Zbąszynia, Enger 
z Gorzaliey.
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HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Poznań, 29 maja. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. Powietrze w ubiegłym tygodniu 
mieliśmy chłodne i dżdżyste, stan zasiewów jest przytćm bar­
dzo pomyślny a latowe szczególnie rosną nader silnie.. W po­
łożeniu zamiejscowych targów żadna znaczniejsza nie zaszła 
zmiana; zewsząd dochodzą doniesienia o braku wszelkiej do 
kupna ochoty i o niższych po części oenach. Na targi tutejsze 
większe w tym tygodniu przybywały dowozy, szozególnie zaś 
były znaoznemi transporta z drugiój ręki. Przytóm panowało 
usposobienie bardzo słabe, a ponieważ tak eksporterowie jak 
konsumenoi słabo tylko kupowali, przeto przybrały oeny wszy­
stkich artykułów tendenoyą zniżkową. Kolejami wyprawiono: 
126 węcpli pszenicy, 178 węopli żyta, 19 węopli jęozmienia, 13 
węopli owsa, 7 węcpli łubiuu, 10 węcpli grochu i 13 węcpli na­
sion olejnych. Płacono zaś pszenioę 180-270 Jlf per lOoO 
kilo; żyto 147—162 Mf per 1000 kilo; jęozmień 120-135 
jKk per 925 kilo; owies 93—105 Jtf per 625 kilo; groch 
na paszę 171-177, wykę 180-192 Ji# per 1125 kilo; tatarkę 
150-156 JCf per 875 kilo; nasiona olejne bez ofert; koni- 
ozynę ozerwoną 45-57, białą 54-72 per 50 kilo;.— 
mąka nieco niżój; pszenna nr. 0 i 1 15-17, rżana nr. 0 i 1 
10.50—12 per 50 kilo.

Na giełdzie. Zyto. W skutek doniesień.o ełabóm za­
miejscowych giełd usposobieniu objawiała się i na tutejszój 
giełdzie dążność w cenach zniżkowa. Próoz tego wystąpiło za­
raz z początkiem tygodnia wielu sprzedających, w obeo których 
mało było kupujących nawet po tańszych oenach. W ogóle 
więc był interes slaby i usposobienie do końca słabe. Płacono 
na maj 157-153, maj-czerwiec 153-146, czerwiec-lipiec 150-143, 
lipiec-sierpień, sit rpień-wrzesień i wrzesień-październik 149-142

per 1000 kilo.
Okowita. Usposobienie giełdy było i pod względem 

okowity bardzo słabe, gdyż brak bezustanny odbytu i wielkie 
dowozy, w skutek których skład tutejszy do coraz większyoh 
dochodzi rozmiarów, wpływają nader niekorzystnie na interesa. 
Ztąd poszło, że ceny wszystkich terminów przybrały tendeneyą 
zniżkową, obrót zaś był stósunkowo dość ożywiony. Płacono 
na maj 50.80—60, — czerwiec 51.40—50.30, lipieo 52.80—51.20, 
sierpień 53.30-52.20, wrzesień 53.30-52.50, październik 53-51.50

per 160 litrów a 100 pot.

We Franoyi przy targach dość obficie zaopatrzonych dą­
żność zniżki przeważnie zapanowała.

Marsylia jednak dość stałe utrzymuje notowanie i mąka 
w Paryżu nieco lepićj stoi.

W Belgii, Holandyi i prowincyach nadreńskich przy bar­
dzo powściągliwym popycie żyto jeszcze nie złe osiągało ceny, 
lecz pszenica tanićj płaconą była.

W południowych Niemczech, Austryi i na Węgrzech po­
mimo wcale nie wielkićj podaży zniżka dość widocznie wystę­
powała. . .

W półnoonych i środkowych Niemczech popyt na miej- 
soowe potrzeby dosyć okazywał ruchu a że przytćm dowóz za­
graniczny bardzo był mały, zniżka dotąd większych postępów 
zrobić nie zdołała. Usposobienie jednak bardzo jest chwiejne i 
oeny widocznie słabnąć zaczęły.

Na oBtatnlój giełdzie naszćj notowano 1000 kiło pszenicy, 
na ten miesiąc 169 tyleż żyta na ten miesiąc 140.60 -¿Ć, 
na maj-czerwieo i ezerwiec-lipieo 140 Jlp, na lipiec-sierpień i 
sierpień-wrzesień 141

Na targu naszym przy średnim dowozie tylko piękne ziar­
no pszenicy i żyta znalazło kupca, pośledniejsze zaś zupełnie 
zaniedbane było; jęczmień, owiee i groch przy słabym popycie, 
wyka stale; łubin, rzep i koniozyna bez dowozu.

Marki.
za 100 kilo. (200 ft.)

Notowano : 
Pszenicę

Giełda bydgoska, 28 maja.
Pszenioa: 168-183 m.
Żyto nowe 145-153 m.
Jęozmień: 146-152 m.
Owies: 169-175 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efekty wnćj.
Okowita: 49.50 Jty per 100 litrów a. 100 %.

Wrocław, 28 maja. Stan powietrza obeenój porze do­
syć odpowiedni stale się utrzymuje i jak najkorzystniej wpływa 
na zasiewy, które tći w ogóle obiecujący przedstawiają 
obraz, choć w niektórych okolicach żyto nie zupełnie zadowal- 
nia. Na rzepiu zaś pomimo sprzyjajacćj pory nie wiele pole­
pszenia widać i tćż nigdzie po nim obfitego plonu nie oczekują. 
Handel zbożowy pod wpływem tyle pomyślnego powietrza za­
wsze jeszcze w baidzo słabćm pozostaje usposobieniu i dążność 
zniżki na wielu przeważa placach. Wszyscy wprawdzie bardzo 
dobrze wiedzą, że zapasów nigdzie prawie żadnych me ma i ze 
dowozy z krajów eksportujących, jak z Rosyi i Ameryki, do­
tąd tylko dzienne zaspokajały potrzeby, lecz zarazem mniemają 
że te dowozy choć nie wielkie, ciągle jednak aż do przyszłego 
zbioru odbywać się będą, i że tym sposobem nawet bez zapa­
sów żadnego braku obawiać się nie potrzeba. Ze z krajów eks­
portujących jeszcze dużo dostaniemy zboża, wprawdzie żadnej 
nie podlega wątpliwości, lecz stan zasiewów w Ameryce wcale 
nieszczególny wątpić nam każę, abyśmy j'e nadal jeszcze tanićj 
dostawać mieli. Widzimy bowi-m, że w Nowym Jorku juz od 
kilku tygodni bez przerwy bardzo stałe panuje usposobienie i 
sprzedający taką okazują powściągliwość, że ztąd łatwo zwyżsa 
wyrodzić się może. . , ,. , , ,

Jakkolwiekbądź, chwilowa sytuaeya angielskich placów 
zawsze jeszcze bardzo pozostaje słabą, pomimo, że sprzedaż 
krajowćj pszenioy znacznie się zmniejszyła i dowóz morski zby- 
tnićj obfitości bynajmnij nie przedstawiał.

Poznań, dnia 22 maja 1875.

OBWIESZCZENIE.
Rostrzyganie zachodzących (2968)

sporów handlowych
nad 150 Mr. podczas tegorocznego jarmarku 
wełnianego i następującego po nim targu n* 
bydło zostało deputacyi dla handlowych i 
spiesznych spraw procesowych pod przewo­
dnictwem p. radzcy sądu powiatowego Keyl 
rostrzyganie zaś bagatelnych handlowych pro­
cesów panu sędz iemu powiatowemu Dr. 
Trńiiniann poruczone.

Król Sąd powiatowy.
Wyprzedaż sądowa.

Należące* do masy konkursowej I. Hirsch- 
bruchazapasy towarowe jako to: materye na 
suknie, firanki, płótna, perkaliki, barchany, 
materye double i podszewki, wełniane chustki 
konfekeye i. t. d. i. t. d. sSprsedają sie w lo­
kalu handlowym Rynek 55 w dni powszednie 
w godzinach handlowych po zniżonych cenacb

Zarządzę* masy (2498)
Manheimer.

Rzep per 1000 kilo 272 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na 

marek żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo stałej; — w 

60.— m.' żądano, na maj maj-czerwiec i czerwiec-lipie5
żąd. 59 płacono, lipieo-sierp. — ż., sierp.-wrześ.----- , '
paźdz. 62.25 pł. 62.50 marek ż.

Okowita per 100 litrów eeny mało zm., w miei 
żądano 48.— marek pł., na maj, maj-czerwiec 50.20-10 
wieo-iipiec 50.20 p., — lipiec-sierpień 60.50 sierpień-wrzej ’ • 
wrześ.-paźdz. —.— m. ż.

m&rzeo-kv

Giełda bsrUnuska, 28 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 168-200 marek wedle

gafc. żądano.; żół. maroh.—, na maj —, maj-ezerwiec 1854-186, 
czerwiec-lipiec 185-185^,— lipiec-sierpień 185|-18ół, wrzesieu- 
październik 1861-188-187j marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 142-165 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 141-150 marek z kolei i franco z 
dworca, — poślednie krajowe — marek z kolei, — krajowe 
155-164 marek franco z dworca płacono, — na maj 149-I50J, 
maj-czerwiec 145¡-l46-145i, ozerwieo-lipiec 145-145^-145, lipiec-
sierpień 145— ,— sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik
145-145^-145 m. płac. .

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 129-164 marek we­
dle gatunku żądano. „„ „„ , j,

Owies per 1000 kilo w miejsou 15o-189 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 151-160, rosyjski 15o-180, 
pomorski i naeklemburgski 180-186, wsobodnio i zaohodmo- 
pruski 155-174 m. z dworca płac., na wiosnę 186-188J, maj-czer­
wice 161— , — ozerwieo-lipieo 169j-160, — lipiec-sierpień — 
sierpień-wrzesień------ marek pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 179-2o6 m., ca paszę 
159-172 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 59. marek 

bez beczki pł., na maj 60.5 pł., maj-czer. 60.5 pł., czerw.-lipiec 
60.5 marek ż.

Olćj lniany per 100 kilo w miejseu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 26.5 marek. 

Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki £1.— mar.
pł.; na maj — maj-czerwiec 61.4-7-5 czerwiec-Hpiec 61.4-8 6 m. 
lipiec-sierpień 52.5-53*52.8, sierpień-wrzesień 58.6-9-7 mar. pł.

• Bydło. Berlin, 28 maja. Na sprzedaż wystawiono: 
103 sztuk bydła rogatego, 570 szt. nierogaoizny, 817 sztuk cie­
ląt i 352 szt. skopów. . , , ... ...

Targ dzisiejszy odbywał się bardzo gładko; chłodne po- 
wietrze pobudzało do zakupów a ponieważ dowóz nie był wiel­
kim, przeto pozostały bardzo małe tylko, reszty najgorszego to­
waru, a płacono ceny ostatniego poniedziałku a niekiedy nawet 
wyżćj. Co się rzadko w piątek zdarza, wystawiono dziś na 
sprzedaż i towar przedni bydła rogatego, który z łatwo­
ścią osięgał 56—58 podczas kiedy za towar średni 44-48, 
a za pośledni 38—41 per 100 funtów wagi mięsa płacono. 
— I uierogaciznę sprzedano w czasie nie za długim, płacono zas 
za towar najlepszy około 67, w przecięciu 52—54.-/Z/C per 
100 funtów wagi mięsa. — Najprędzćj sprzedano dziś cielęta, 
za które bardzo dobre płacone ceny. — Skopow w towarze 
dobrym nie sprzedawano niżej 26—28, a średnich me mżćj i8 
21 Jlp per 45 fantów.

SStalfea. Berlin. 28 maja. Pszenna nr. 0. 25.50—
nr. 0 i 1. 24.—22.50----- rżana nr. 0 22.50-2i.50-
1 20.75—18.50 marek.

W mark, i fa. per

Na targu piękny średni

M>*4
.2fl
.2 3 fe ÉX £ ®

m. fn. m.
19 20 17
17 80 15
15 30 U.
14 20 13
16 30 14
20 50 19
— — —
— — —
— — —

30

f Pszenica biała 
_ żółta

IŻyto . .
I Jęczmień .
*Owies 
Grooh . .
Rzep . . 

'Rzepik zimowy 
i Rzepik lato wy

0^
1-—00

’<Dbiałą
żółtą

14.60 — 19,10 
13,80 — 17,60 
13,80 — 15,20
11.60 — 14,—
13,-------15,90
14,10 — 19,— 
17,50 - 20,- 
15,-------16,75

niebieski 14,70 — 16,80 
Rzep i • 24,-- 25,60
Rzepik n » • • 23,-------24,30
Koniczynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną 35,------ 51,—

» n » białą 34,------- 63,—
Okowita słabiój; za 100 litrów (100 kwart polskich) 100’|o 
w miejscu 48.— J(f, na ten miesiąc i maj-czerwieo 50.30 

— na czerwiec-lipiec —.— — na lipiec-sierpień 51.--
na sierpień-wrzesień 51.50 marek, na wrzesień-październik

Banknoty austr. 184.05 m. za 100 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 282.40 m. za 100 rubli.

Wrocławski bank komisowy.

Żyto
Jęczmień
Owies
Grooh
Wykę
Łubin żółty

ö

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 29 maja.)

Trał.

Wełna.
»Strzelin (Strshlen), 28 maja. Dowieziono 509 cent. 

Pranie średnie. Na targu wielu handlarzy i kilku fabrykantów. 
Dominialną wełnę sprzedawano po 60—75, rustykalną po »8-64 
tal. Wszystko sprzedano. — Do Brzegu dowieziono 50 cen­
tnarów — sprzedano zaś nie prawie z powodu żądań za wy­
sokich.

SZCZECIN!, 29 maja 1875.
Stan powietrza: —
Pszenioa: spok. 

na maj 184.50 
na czerwiec-lipieo 185.50 
na wrzesień-paźdz. 189.

Żyto: spok. 
na maj 146.50 
na ezerwiec-lijiiec 145.50 
na wrzesień-paźdz. 145.

Olćj rzep.: słabo 
na maj 66.50 
na wrzesień-paźdz. 58.50

Okowita: 
w miejsou 49.50 
na maj 50.
na czerwiec-lipieo 50.

Owies — 
na maj 160. 
na czerwiec-lipiec 158,

Olej skalny: 
na jesień 12.75

Wiadomości giełdowe.

Giełd» p«asiafS»Ua, 29 maja.
Poznań, 29 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pochmurny.
Żyto: spek. . .
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano .

maj 154.— , maj-czerw. 146.—, ozerwieo-lipieo 143. .lipiec- 
sierpień 142.50, sierpień-wrzesień 142 50, wrzesień-październik 
142 m.

Okowita: spok. Cena wypowiedz. — Wypowiedz. — 
litrów, maj 50.-——, ozerw. 50 30-—.—, lipieo 51. — —• , sierp. 
52.— wrzesień 52.50, paźdz. 51.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.— żąd.
(W) Poznań, 29 maja. Ceny mąki. Pszenna nr, 0 i 1

16-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.

ctr.

24.50, 
nr. 0 i

Giełda wi«el»w»ka, 28 maja.
Żyto: per sOOO kilo słabiej, — na mai 139 138.50 maj-czer­

wiec 138.50 pł. i ż., czerwiec-lipieo 139-138 50 lipiec sierpień — 
sierp.-wrzesień —, wrześ.-paźdź. 141.— mar. pł. i ż.

Pszenioa: per 1000 kilo w miejscu 167 żąd., czerwiec- 
lipiec — m. ż. _

Jęozmień: per 1000 kilo 155 marek ząd.
Owies: per 1000 kilo na maj 151, maj-czerwiec 150.—

żąd., — czerwiec-lipieo 149. — marek pł., — lipiec-sierpień 
marek płac.

gąamBNSgMBSSS

BERUH
Stan powietrza:

, aa maja 1875. 
pochmurny

kurs
początk.

kura
końcowy

Pszen. stale 
na maj
na wrzes.-paźdz.

Żyto stałe 
w miejscu 
na maj
na czerw.-lipiec 
na wrzes.-paźdz 
Olćj rz. spok. 
w miejscu 
na maj
na czerw -lipiec 
na wrzes.-paźdz.
Oków, słabo 
w miejsou 
na maj
na czerwiec-lipiec 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ

187 
187 50

152 
152 50 
146 
146

70
70

62 80

51
51

'.88 50

155 — 
¡46 — 
146

60 
60 - 
62 25

51

53 60

51
52
53

75
91)
80

staleOwies 
na maj 
Olej skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolćj ż 1. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany 
Austr. ake. kred. 
Pożyczka turecka 
7i proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. słabo

199
193 nr

532
218 -S

72 3) 
99 10 

423 50I 
42 73

W skutek wykonanego dnia 15 lipca 1874 
piątego wylosowania wypowiadają się następu­
jące 21 obligi powiatu Inowrocławskiego:
Lit. A po 500 tal. Nr. 68, 170.
Lit. B po 250 tal. Nr. 12, 23, 56, 198, 231, 

23S, 827 i 400.
Lit. C po 100 tal. Nr. 21, 56, 74, 84. suknfe, obrazy
Lit. D po 50 tal. Nr. 15, 93, 189,221,225,

3r.0, 488.
Posiadaczów owych obligów upraszamy, aby 

takowe wraz z naleiącemi do nich kuponami 
i talonami aż do 1 lipca 1875 na tutejszćj 
powiatowej kasie komunalnej, lub u towarzy­
stwa dyskontowego w Berlinie lub jeszcze u 
pana Michała Levy w Bydgoszczy albo w han­
dlu G. Salomonsohna i spółki w miejscu zło­
żyli a gotowiznę odebrali. (133)

AUH-CYA,
poniedziałek dniu 31 bm. rano 

od 9 godziny sprzedawać będę za zapłatą w 
gotówce w lokalu aukcyjnym przy Sapieżyń- 
skim placu Nr. 6 rozmaite meble, zegarki 
dla panów i dam, pierścieiie, materye na

(2983)
Katz komisarz aukcyjny.

Obwieszczenie.

Lugduńskie materye jedwabne!
en gros et en détail.

Odkąd znakomitą jakość i trwałość moich 
lugduńskich materyi jedwabnych i aksamitnych 

s . od lat wielu sprawdzono, znajdują takowe111* « S ® \ © S O 1® SI © ■ zasłużore uznanie w całych Niemczech
© f . 001/ u. Od 1 stycznia 1875 powiększyłem

funt po 22V, sbr.^polecą . ÏMacznie skład mój i jest takowy obecnie

M. Dziegiecki
HM A M MH M WS A

Prawdziwą chińską

herbatę czarną'
po
bi

funt po 1, l1/» i 2 ta'-jako i wyborowe

(2392) w Kościanie.

Podpisana zawiadamia niniejszém 
osoby interesowane, a mianowicie Ro«
dziców, Opiekunów, Przeło­
żonych zakładów naukowych pry-

Wszystkie obligi muszą być oddane w stanie watnych — i OSOby pracujące W 
do kursu usposobionym. Ilość brakujących ku- zawodzie nauczycielskim, ze 
ponów potrąci s ę w gotowiznie wykupnćj. (jawniej tak i obecnie prowa-

Przytćm przypominamy niniejszém, że mżćj b dzie spccyaine biuro
wymienione obligi z poprzednich wylosowań , *’ wiaiiezweielek.
nie są jeszcze zrealizowane a to: umieszczeń U T

a) wylosowane dnia 3 lipca 1871 obligi, pod własną firmą i kierunkiem|, 
Lit. C Nr. «23 po ioo tal. i mając stósunki z dawna dawien roz-

dnia 10 lipca 1872 obligi: gałęzione w kraju j za granicą -
LÍt:CNrn387 pPo St.l trafnym i umiejętnym wyborem osób
Lit. D Nr. 155, 180,270,428 po 50 tal. odpowiednio-uzdolnionych do tego za-* o,«.-, i i;   _ rzn rl not7r>n/‘»'■z

b)

!! Pieniądze!!o
Pożyczki każdej wysokości 

3 na towary kupieckie jako też na zastawy 
50 wszelkiego rodzaju daje pod najściślejszą 
c dyskrecyą (2781)
" lombard

Józefa Warszawskie«» 
Podgórna ul. 14.

Wielka aukcya mebli.
Z powodu przeprowadzenia się do 

itojnego państwa sprzedawać będę za 
:apłatą w gotówce w czwartek dnia 
) czerwca rano od 9 godziny na św 
Marcinie Nr. 59 na 1 p. piękne me 
ble jako to wiedeński garnitur pluszo 
wy, wielkie zwierciadło złote z podstaw­
kami, szafy do garderoby, rzeczy, bie- 
izny, książek i kuchenne, stoły do wy­
suwania i inne, szafę do srebra, piękne 
ióżka z materacami na sprężynach, pa 
;entowaną sofę do spania, regulator, 
firanki, piękne obrazy, wielkie dywany 
pościel, porcelanę i sprzęty kuchenne, 
9 11 godzinie futro ni e dźwiedzie i
tumaki. (2982)

wylosowane dnia 9 lipca 1873 obligi: 
Lit. A Nr. 1, 92, 168 po 500 tal.

B Nr. 185, 214, 270, 426, 430, 412 
po 250 tal.

C Nr. 169, 453 po 100 tal.
Lit D. Nr. 26, 222, 264, 266, 316, 437 

480 po 50 tal.
Za obligi te procenta od 1 lipca 1872 do 

l lipca 1873 albo 1 lipca 1874 »ię już me płacą.
Inowrocław, dnia 28 listopada 1874. -
Komisy» finansowa | 

stanów powiatu.

c)

Lit.

Lit.

wodu — jest w możności zadosyćuczy- 
nienia, wszelkim w tym względzie wa­
runkom i wymaganiom. (2450) 

Zlecenia w tym rodzaju zarówno do­
kładnie załatwione będą, tak przez 
korespondencyą, jak i osobiste poro­
zumienie się.

Kraków.
Helena Nowolecka.

Naj większy skład

Katz, kom auk.

Osiedliłem się (2934)

w Śrotł«iC.
Dr. Bolesław Kapuściński ¡z
lekarz praktyczny chirurg i akuszer. I

grodziskiego
browaru H. Bib r o wieża

znajduje się u

s^Kawa

Zrobiwszy w Holandyi 
wielkie i bardzo korzy­
stne zakupno kawy,, je­
stem wstanie jeszcze te­
raz, bardzo piękne i 
smaczne kawy, codzien­
nie świeżo palone jako 
tóż i surowe sprzeda­
wać po najtańszych ce­
nach. (2976)

A. Cichowicz.
(919

---------
jak najkomplełnśćj »sortowany
we wszystkich kolorach i gatunkach.

Ceny są tak nizkie . że żadna konkureneya
równie korzystnych ofert przy równie dobrym 
towarze podawać nie może, [1062'
Pasiaty taffetowy jsdwab mtr. a M. 2 10 fn. 
Czarny „ „ „ „ 2 25 J“'
kolorowy „ „ „ » „ ę “•
. „ jedwab r.psowy „ i „ 4 — fn.
czarny „ „ » » „ ^Ofn.
aksamit jedwb. do obszyć. „ a „ 4 50 fn
szer. aksam. jed. na płasz.., k „ 13 50 fn, 

Czarny i kolorowy taffet, satyny, repsy, mo­
rowe i aksamitne wstążki są zawsze w boga­
tym wyborze na składzie. Wzory na całe
Niemcy franco. — _
Zakład tkacki jedwabiu Wilhelma 
Lineenbrinka w Vierzen p. Crefeld. 

Listy w francuskim lub niemieckim j,zyku.

Polecamy w rzetelnym gatunku
białe i czerwone wina 

Bordeaux
liałe i czerwone wina 
fiurgundzfeie 

wina niozelskie I ren 
skie

prawdziwy szampan 
Hnclifiteims« Mousseux 
najpiękniejsze wina 

deserowe , (2330) 
rum, arak, koniak 
en gros et en détail jak najtaniej.

SWHb «
OOOÖOI

CD V, . ,
wab<8 -—-¿2.. M &O tai

lal

OÖMQÖOÖOQB

Auxilium orientó
nieznanych 
n n ci ri wwvcza nej•

P(

Sobótkę,
zbiorową Wspólna zabawa

* rrzi flNKÓW ..TTLÀ“
n. u.

eweryna Goszczyńskiego
zbiorowych dzieł

ff altera Skotta
ierwsze 8 zeszytów odebrać 
aożna w biurze Administra 

Dz. Pozn.

CZŁONKÓW „ULA“ 

odbędzie się w niedzielę 6 czer­
wca rb. w boru p. Rakowczyńskiego 

Łącznym młynie^ na którą 
członków jako i gości uprzejmie się 
zaprasza. (2879)

Wymarsz nastąpi przez ś. Jan, lecz 
na lewo od Malty iść lub jechać mo­

żna. Miejsce miłe i ustronne: Biletów 
dostać można u p. Miśkiewicza 
jako tćż we wszystkich składach „Ula.“

Komisja.

W. Sobeckiego
■W'

i cygar Cuba
(liść wierzchni Jaya), przepy- 4sznego aromatu, pięknie się palących,» 

‘ dobrze odleżałych, których rzeczy- ’ 
wista wartość 20 tal. za tysiąc, w 
sprzedaję dla szybkiego ich uprzą- fl 
tnięcia za 14 tal. tysiąc. Zamó- | 
wienia zamiejscowe od 500 sztuk 
począwszy franco. (2856) j

Franciszek Kreski W 
Bydgo.zcz.

Handel wina
L. Silberstein’a

w narożniku Wielkićj Rycerskićj ul. 
i Nowomiejskiego Rynku 

poleca swój skład wprost sprowadzo­
nych win Bordeaux, burgundzkich, 
węgierskich i szampańskich od naj- 

mniejszych do najlepszych marek.

Bracia. Aidersck
handel hurtowy wina._______

W ydzierzawienie
trawy.

‘"K3<

BoeuranfesseteKti 
&

fessr-HiuI

MoritzTuchm Posent

W poniedziałek dn. czer­
wca o godzinie 10 przed połu- 

iriem wydzierżawi Dom. Kle- 
>iczewOR. Krzywiniem 50 
mórg łąk, w Bojanicacli nań Obrą 
położonych, w partyach po 2 morgi, 
przez publiczną licytacyą, za na­
tychmiastową zapłatą. Wydzie­
rżawienie na lat więcej będzie 
także uwzględnionem. (2965)

Dominium.

•reparowane « ............. v •• .
ibiliów Wschodu, nadzwyczajn j — 
zącej, badane przez i -

chemii i medycyny, usuwa p .. 
najwyższego stadyum nieuleczono

Epilepsyą,
B chorobę, szaleństw 

kurcze piersiowe1
żołądkowe.

Przed użyciem mego PrePs(’^/ftic 
o specyalny opis choroby, P° 
sylam natychmiast za zalicz (¡jcko 
wraz z dokładnym opisem yzy 
wania się podczas kuracyn 

Ostrzegam wyraźnie prze » 7^ , 
co spekulują jedynie, na .„cVini Ji 
szczęśliwych pacyentow, i , 
specyfik przeciw powyższy oBj),-ali01 
nic więcćj jak rozpuszczone )ędtiił

NB Niezamożni chorzy ^44!)

"" SilviUS BoaS;,,
wynalazca A u x i 11 “ w<ch ’ 
specyalista dla cierpień n

nie
iakl
niOfl I

z powodu zmiany lokalu i otworzenia go w większych rozmiarach urządzi lsmy 
laż po znacznie zniżonych cenach.

-10 pW P°czowych. _ ,
Godziny do mówienia »

Magazyn męzkiej garderoby.
(•



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr, 120.
Niedziela dnia 30 maja 1875.

B^assBHHHsassaffia^^ Warszawski magazyn obuwia
IAf^uOG ^GOPSniG Si f^LSonosz® niniejszem szanownćj Publiczności iż Po Hi przy WilBielmowskieJ ulicy lir. 18

V. fc-vFviwinv w, gy [IS^śmierci ś. p. męża mego Franciszka Bogusławskiego §e B J . TT i . p--

¡uczestników Spółki Bazarowej g »^rrów M*watn^*hM"' '
F. Bogusławskiodbędzie się

r poniedziałek dnia 14 czerwca rl>.
o godzinie 11 przed południem w Bazarze. 

PORZĄDEK DZIENNY:
Zagajenie.
Wybór przewodniczącego.
Sprawozdanie Rady Nadzorczćj i Dyrokcyi.
Przedłożenie inwentury i obrachunku za'rok 1874.
Udzielenie zakwitowania i ustanowienie dywidendy.
Wniosek Rady Nadzorczej o zmianę w statucie §’§ 6, 20, 21. 
Wnioski tak Dyrekcyi jako tćż uczestników Spółki.

(2877)

prowadzić będę.
Śmiem więc mieć nadzieję, iż zaufanie, jakićm Szanowna 

Publiczność ś. p. męża mego zaszczycać raczyła, zechce odtąd 
na mnie przelać i jak dawniej popierać łaskawie Swemi względami 
przedsiębiorstwo moje, czemu godnie odpowiedzieć będzie usilnćm 
mojćm staraniem.

Poznań, dnia 21 maja 1875

Bazar Poznański
Rada Nadzorcza, 

podp. Adolf lir. Kasiński

Mary Bogusławska,
rasxggi®

Wełna!
Towarzystwo

gloilzieży kupieckiej
w Poznaniu

urządza w niedzielę dnia 6 czerwca r. 1».
w parku Wiktoryi

1 w połączeniu z loteryą fantową
(na dochód Szkoły).

Osoby nie zaproszone a mające chęć przyjęcia udziału w za- 
taie, upraszamy aby się zgłosiły do Zarządu.

Jak w zeszłych latach tak i w tym roku przyjmujemy
w komis. Prosimy « wczesne za- 
inówieiaie miejsca z podaniem mniej 

więcej ilości wełny, na jarmark odstawić się mąjącej.(2594

Dom komisowo - handlowy

W JUK W

wełnę

rski&

-18 i

(2971)

Nąjlepszy skład na 
wełnę w iianiiotach

poleca na tegoroczny tutejszy targ na wełnę jak najtaniej 
i prosi o rychłe zgłoszenia (H. 2488 a) (2778)

S. A. Krueger.
Jbraz Wathi Boskiej Częgtocho
oblej, 13 cali wysoki a 10 szeroki ,v 
■•¡knym kolorowym druku olejnym, wyszedł

Męezenniey na'jPo<łI»siii, fotogra- 
i obrazu Eljasza w formacie gabinetowym 
/3 sgr., 3 za talara, wizytowy format 3

oblej, 13 cali wysoki a 10 szeroki ,w fi* z obrazu Eljasza w formacie gabinetowym
12

in nakiadem. Cena 25 sgr., w ramach li- igr, z* talara 12 sztuk poleca (26991 
atwowych 1 tal. 10 sgr., w barokowych 1 OiOCiSZCWgki
li. 20 sgr.fj (2700) poznań róg ul. Butelskiej i Ślusarskiej w ka-
J. Choeigzewshl, Poznań ? mienicy „Ula.“

Hôtel du Var
s

31 Chausée d’Antin (près le nouvel opsra) Appartements comfortables 
depuis 5 f. Chambre à 3 francs. Service compri. Dejeuners et

Dîners. Prix modérés. (664)

Biuro glôwiéj agentury
¡Emila Weimanna,

Poznań, Rynek 87
poleca się do pośredniczenia w

ubezpieczeniach na życie, od ognia i gradu.
Przy pierwszych udzielają się zabezpieczonym u niej UFZ<J" 

inikom w służbie państwowej, komunalnej lub 
prywatnej kaucye stawić się mające lub już stawione 
Przez nią nabywają się. _________ (2979)

Pomorski akcyjny bank hipetecz.
fyje niewypowiedzialne pożyczki z amortysacyą nawet po najno- 
ł’zych listach zastawnych 

Bliższe szczegóły u

Józefa Radziejewskiego.
(2961)

Polecając niniejszćm względom
¡«W ziemniaki, świeżo' nią

gospodarzy, na wielką stopę produku- 
(2925)

opatentowaną, moją

kartoflarkęedii’f441)

? u .’"'hiośrodem, która na zeszłorocznych próbach agronomicznych w 
J “"-ie tak pochlebne i jednozgodnęzyskała uznanie, pozwalam sobie zwrociel.i •" Lll‘t pwmeciie i jtunvzjpuunv uj ----------- ’.A • ł-vll.n

Uwag§ na okoliczność, że ponieważ fabryka moja może corocznie tylko rJ ograniczoną wyrobić liczbę tych kartoflarek, ci więc tyko mteiesenci, 
-'.^y ją zawczasu u mnie kupią lub zamówią, mogą byc pewni otrzymania 

porę wybierania kartofli.
ki

(29) lij
, Cggiel?

Obryli» machin 1 naraędai rólni- 
ycli w JPoælliMiii1*

M

.r Generalne biuro agentur
Eugeniusza Kraehahn. Poznań,

Wielka Rycerska ulica Wr. 14,
poleca się z poruczenia renomowanych Towarzystw do pośredni­
czenia w ubezpieczeniach na życie, nieszczęśliwe przypadki, od ognia, 
na transporta, od gradobicia, bydła i szkła, ostatnie także dla dachów 

szklanych i szyb podwójnych. (ue6)

Salonowe, lądowe i wodne
ognie sztuczneW

poleca (2938)

Hotelu francuzkiego 
poleca

męzkie od 4 tal. i wyżśj
buciki damskie

od 13 zip. do 8 tal. w bogatym wyborze.
E. ANDRZEJEWSKI

naprzeciw (28551

buty -
1 ’ V |1 i
h-c

Stolarnia
dla

budowli,
Fabryka

mebli
ii trofflfefc

A. lBittmann,
Poznań ś. Marcin Nr. 13 (2189)

utrzymuje 1 polec» pod gwarftneyą swój największy

Skład trumien metalowych i drewnianych
we wszelkich rodzajach i wielkościach po cenach umiarkowanych.

Franzensbad!
Dr. Przeźdaslecki

ordynuje jako lekarz zdrojowy w języku polskim przez ciąg 
całego sezonu wód; zamieszkuje jak lat poprzednich: 

Karlstrasse, iścldener Stern. (2937)

CENNIK
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann.
Poznań, Sapieźyiiski plac 1. od 

tal. se
do 

tal. ■(

!

1 I
1 10 2
1 10 2
1 10 9
1 20 2
1 15 6

— 20 3
— 25 3

1 15 4
s 6

-— 5 10!
7i 1

1 15 9
e — 25 3

1 20 10
— 20 3

1 — 2
1 — 25
2 — 80
1 10 10

— 10 3
. 1- 10 5

15

15

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe

„ „ z delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami
„ „z kolorowanemi przodkami.
„ „z haftowanemi przodkami .
„ „ z francuzkiemi przodkami .

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami
Koszule nocne......................................................................
Gacie........................................ ..................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin

„ mankietki............................................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul .
Szkarpetki dla panów, para..................................................
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane......................................................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe ......
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin.
Majtki szyrtyngowe ................................................................................

,, walisowe..........................................................................................
Spódnice............................................................ .......... . . . .
Spódnice z powłokami................................................................................
Penoiri..............................................................................................................
Czepki nocne ....................................................................................................
Czepki negliżowe . . ......................................................................

Layette, wyprawy dla dzieci od 20 do 200 tal. 
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego 

Lniane chustki do nosa dla panów i dam i od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z d< 

dna nauką,.
(170)

IS© tel ’ MySInsą.-- ' - v ’j«En'4»wsrauian»a».-wwsj?»-B——wnna«--»oanan
tSail moj towarówZaopatrzony sfeSa«! mój towarów modnyeh i 

ubiorów damskich we wszystkie nowości na porę wio­
senną i Rtnią polecam Szanownćj Publiczności; mianowicie zaś 
bardzo piękne i tanie wyroby na suknie jak np. Bege wełniane i 
półjedwabne SilkifSułtany, Kaźmierki, Bareże, Grenadyny, Pło- 
cienka, Perkaliki, Batysty, Alpaki etc.

Głownie zwracam uwagę na mój zawsze największy wybór 
w sukniach gotowyh I ślafrokarii podług naj­
nowszych modeli paryzkich — oraz wszelkie nowości w okry- 
ciach — jak: aksamitne paletoty i taimy, Kamizelki i Fichus 

3 Kaźmierkowe, Tuniki z Hymalaja, Burle i Cheviot. Płaszczyki 
§ § do podróży i od deszczu. Przedewszystkićm są ceny bardzo 

przystępne i umiarkowane. (192)

F. Bogusławski,
5 przy Nowćj ulicy 5.
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marinoryzowania salonów i dekoracji
podług najnowszych modeli poleca się

M. Piotrowski dawn. B. Kara ślriewic
Poznań, Podgórna ulica Ar. 5. (2053) 
^Oooooooc>ooooooooo€>o^>oooooooooooooooooooo€>oow

0 Sprowadziwszy świeży zapas wiosennych i latowych 0 

0 kapeluszy paryzkich, urządziłam w tym roku dalszą 
0 liyprzctBłtź stroi W magazynie moim po bar- 
2 dzo nizkich cenach. Roboty sukien podejmuję każdego

(1804)

a łi. Biartloliuska.
XoqOOOOOQOOOOOQOOOOOOOOOOO

wieka

0 czasu jak dawniej.

Szanownćj klienteli donoszę, iż zaopatrzyłam magazyn mój w najnowsze

kapelusze, kwiaty, pióra i wszelkie 
tego rodzaju rzeczy paryzkie na 

sezon teraźniejszy
również i w najnowsze fasony kostiumów i toalet salonowych, polecając się 
jaskawvm względom. (2044)

SI. j^Knmińiika,

Hôtel du Nord.

K.ołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki 
Po wszelkich cenach i jakości.

Koronki hafty w- największym wyborze. ^9

Zyto śto Jańskie
rzepik tatowy, rydz zwyczajny 
i olbrzymi chiński poleca do siewu

Ludwik Kunkel.
Do uprawy jesiennej polec* 
denhiitten i Freiberar w Królestwie sas

(H2496a) (2977)

z fabryk Ululdenhii 
tutejszego :

Superfosfaty

saskićm i z składu 
(2980)

z guana, węgla z kości, amoniaku* 
krwi i kali 1 t. d.

rozczynioną i parowaną mąkę z kości, siarczan amoniaku« 
miałko mieloną krew; saletrę chilijską, sole kall itd. 

pod gwarancyą zawartości i kontrolą agronomiczno-chemicznćj stacyi doświad-
(H2487a)

Magazyn
A. Przystanowskiéj,

(2572)

czalnćj w Koszanowie pod Śmiglem

S. A. Krueger
Poznań.

Cudown* siła posilająca ) lecząca peruwiańskiej
rośliny Coca, przez Alei. Humboldta" polecona słowy 
,,Astmy i tuberknłów nie ma u Coqueros’ów wcale a ciało 
ich przy ciężkiem wysileniu całodziennem zachowuje bez po­
żywienia i snu całą, swą siłą“, a potwierdzona przez Boer- 
have, Bonpland’a, 7bchudi’ego i wszystkich co po południowej 
Ameryce podróżowali, uznaną została dawno już przez nie­
miecki świat uczony teoretycznie, praktycznie zaś dopiero od 
zaprowadzenia preparatów Coca prof. Sampson’a wyrabia-, 
nych przez Mohrenapotheke w łloguncyi, ponieważ takowe 
wyrabiane z świeżej rośliny, wszystkie skuteczne częśc 
składowe bez zmiany w sobie zawierają. Preparata te 

choroprzy łóżu chor ych tysiąckrotnie doświadczone, są w 
bach piersiowych i płucowych, nawet w dalekich stą­

jgrzy Wiłlielmowskiej ul Wr: 18
m P°teca w wielkim wyborze kostńimy szlafroczki podług najnowszćj mo- 
W dy paryzkiej również i gotową żałobę w cenie od 3 tal.

pił . . ,___- ______________
dyach nadzwyczajnie skutecznemi (Pigułki I.), leczą gruntownie wszystkie choroby żo­
łądka i trawienia (pigułki II. i wino), uie dają się zastąpić przy żadnych cier­
pieniach nerwowych a są jedynym radykalnym środkiem przeciw spec, stanowił 
słabości każdego rodzaju (Pigułki HI. i okowita). Cena 1 pud. 3 marki, 6 pud. 15 
marek, flak. 3 marki. Pouczająca rozprawa proi dr. Sampsou’a, który Cocę na miejsca 
starannie studyował, franco bezpłatnie z Mohren-Apotheke w Moguncyi i jej składów.

Aptehl składowe w Niemczech: Berlin: B. O. Pflug, Louisem, 
strasse 30. Wroelnwt S. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. Poznań: Dr. Mankię, 
więg, król, apteka nadworna, (147)



1CHOROBY GARDŁA GŁOSU I GĘBY
CUKIERKI
DETHANA

Zalecane w słabościach «arilła. chrypce, zapaleni» «ardla, zawrzodwwaeenin w ustach, cuchnącemu oddechowi I 
irytacyi w gardle i gębie przez palenie tytuuiu, zapobiegają działaniu merhuryuszu. Lekarze zalecają szczególniej! 
kaznodziejom, mówcom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Pa­
ryżu w aptece p. Detlian, Faubourg St. Denis, 90; w Poznaniu w aptece dra Mankiewieza; w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskirgo, i we Lwowie w aptece p. Ulikolascll i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. (36)

Wyrywanie zębów bez bólu
za pomocą Nitro-oxygenu,sztucznezęby, 
plombowanie w zlocie i kompoz. Den­
tysta Maila Clio W jun. Poznań Fry- 
derykowska ulica Nr. 12. (2714)

Strzelecka ul. 19,
0 4 PokojachMieszkanie parterowe 

lipca rb. do wynajęcia. 
Poszukuję (2921)

(Wy

Z»

Zdrojowisko Ober-Salzbrunn
w Szlasliu.

Zakład leczniczy Nowego Źródła.
Rozsyłki naszego źródła Obep-Saizhruuis świeżego 

• zawsze nalewu po cenie Ss/4 sfor, za butelkę wraz z 
i szkłem i opakowaniem.

Sprzedającym z drugiej ręki korzystny rabat.
Wyrabiane z źródła Ober-Salzbrunn pastyle pier­

siowe i żołądkowe po 1O sgr. za pudełko. (2315)
Cena kuracyi tu w miejscu od osoby 0 talarów.«
Wyborny zakład mleczny i serwatkowy.

Inlialacye. Kąpiele. Tanie pomieszkania.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOt

Po angielsku.
Nauki angielskiego języka, konwersacyi itd. 

udziela Mrs. Cttiiiiiian as Anglii. Po­
mieszkanie Młyńska ulica 38.(28513

Prawdziwe rosyjskie
“ b W e 11 e r a '

W licznie uczęszczane® zdrojowisku leczniczém

S^cKawiiiC'i
rozpocznie się pora zdrojowa w dniu 20 maja. (1814)

Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do
zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. — Komunikacya zakładu z stacyami kolei 
żelaznij w Krakowie i Bochni ułatwioną, jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. 
wozem pocztowym. — ...

Pisma o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. —

Zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

Zdrojowisko mineralne Nassau-Selters
Towarzystwo akcyjne.

Natura wody mineralnej z Oberselters dostatecznie jest znaną i zaleca się takowa 
prócz celów leczniczych (przy chorobach piersi i organów gardłowych) jako woda do picia, 
ponieważ prócz pomyślnego składu swych mineralnych pierwiastków zawiera bardzo wiele 
kwasu węglowego i w ulubionej tej obecnie formie daje silniejszy i smaczniejszy napój 
niż znane dotąd źródła mineralne. (2561;

Woda mineralna z Oberselters rozsyła się
w dzha»»haeh z nalewem pojedynczym kwasowo - węglowym, 

w butelkach z nalewem podwójno kwasowo-węglowym, 
a do nabycia jest takowa jako też broszury i analizy przez każdy większy handel wód

DYREKCYA.
Oberselters, stacya Niederselters w maju 1875, 

Prowincya hesko-nasawska.

Kąpiele morza północnego Helgoland.
Otwarcie sezonu dnia Igo czerwca, koniec takowego dnia lG października.
Położona w środku morza wyspa nastręcza z powodu położenia swego przy kaźdćm 

zawsze powietrzu, przy każdym wietrze »»»jpłęhniejsze kąpiele nadbrzeżne 
inorsliie 1 najczystsze powietrze morskiej z powodu ostatniego bywa 
także zwiedzana bardzo jako klimatyczne miejsce kuracyjne.

Nowy przepyszny basen do pływania, połączony z kąpie­
lami rosyjskłeml. (H 02081) (2967)

Wygody znakomite, ceny tanie.
Zajmująca zawsze rozmaitość za pomocą balów, koncertów, wycieczek na morze w 

okrętach wiosłowych i żaglowych najwyborowszych dzienników, teatru, polowania, łowienia_
ryb i raków, jako też za pomocą tyle ulubionego oświetlania grot 
skalistych. • . . . _Koiiiunikacya telegraficzna z lądem stałym

Regularna komunikacyą za pomocą okrętów parowych z Hamburga utrzymuje naj 
szybciejszy okręt na Elbie, należący do hamburgsko-amerykańskiego akcyjnego Towarzystwa. 
pakietowego wielki, w eleganckie salony i z wszelakim komfortem zaopatrzony morski o-J 
kręt parowy ,,

Ciixliaveii”
kapitan Rohrs, „

ewentualnie w miejsce takowego parowiec „Helgoland ’ lub „Iloboken
Od 5 do 26 czerwca: w soboty.
Od 27 czerwca do ll września: we wtorki, czwartki i soboty.
Od 12 września do 2 października : w czwartki i soboty.
Od 3 października do 16 października: w soboty.
Wyjazd z Hamburga: Iło 31 sierpnia rano o 9 

5) n „ od 1 września do "* “
* 8 gX dHelgoiandn do Hamburga każdego dnia następnego*, 
w niedzielę »wszakże pozostaje okręt pod Helgoländern.

Okręt zawijać będzie do Cuxhaven.
Bilety sprzedają się na okręcie. .. . .
Zamówienia na pomieszkania za pośrednictwem podpisanej dyrekcyi; rady lekarskie

przez lekarzy kąpielowych, fizyka kraj, tajnego radzcę p. Dr. Aschen i p. Dr. Zimmermann. 
Helgoland, w maju 1875.

Pyrekcya kąpieli morskich.

godzinie, 
października

Kąpiele żolowc Konigsdorff-Jastrzęb 
na Górnym Szląsfeu.

Sezon rozpoczął się dnia 16 maja r. b.
Źródło wody z solą kuchenną zawierającej jod i brom.

Kąpiele w wannach i kąpiele żołowe parowe, serwatka. (2788)
Lekarz kąpielny dr. Faiipel.

W zamawianiu pomieszkać, »koncentrowanych żołów i żolów do picia pośredniczy
r iitspekcy a kąplelna.

Podróż na Rybniki lub Bogumin (Oderberg)-Petrowitz

8

Towarzystwo
kolei żelaznej

kluczborsko-poznańskiej,
Akcyonaryusze Towarzystwa kolei 

żelaznej poznańsko-kluczboiskićj wzy­
wają się niniejszóm z powołaniem na 
§ 6 i 7 statutów Towarzystwa, aby 
wpłacili dalsze (2885)

m

na podpisane akcye zakładowe i akcye 
zakładowe z prawem pierwszeństwa w 
sumie 30 resp. 60 Mr. z potrąceniem 
1,75 Mr. resp. 3,50 Mr. pięcioprocen­
towej prowizyi od wpłaconych już 7O°/o 
do ostatniego dnia czerwca rb .a więc 
28 Mr. 25 fen. = 9 tal. 12 sgr. 6 fn.

za każdą akcyą zakładową
56 Mr. 50 fen. — 18 tal. 25 sgr. za 
każdą akcyą zakładową z prawem 

pierwszeństwa 
w czasie od 15 do 30 czerwca rb. w
Berlinie i Wrocławiu w domu banko­
wym Jakóba Landau, w Poznaniu w 
prowincjonalnym banku akcyjnym za 
okazaniem lub przesłaniem arkuszy kwi 
towych a to pod uniknieniem zagro­
żonych w § 7 cit. kar konwencjonal­
nych i strat dalszych.

Wrocław, 20 maja 1875.

Rada nadzorcza.
Dr. Honigmaiin.

___Gotowe paletoty i ubiory od 10 tal.,
czapki i bieliznę poleca (2803)

J. Urbankiewicz
Wilhelmowski plac 4. I piętro.

I Zaproszenie
B do rozpoczynającego się na nowo g 
- w dniu 16 i 17 czerwca rb. -¡¿wielkiego losowaniai 
|kaj»ifałówz|>remlami2
Wcwarantowanesro -przez wysoki rząwarantowanego przez wysoki rząd« 

Wolnego miasta Hamburga. &
Ogólna suma pod losowanie przycho- ¿1 

dząca, wynosi
9 milionów 933,040 marek fi 
a rozstrzygniętą zostanie przez 3 cią- g 

gnicia z giównemi wygrauemi W 
375.000 marek i 

350,OAO, S35,OOO, 80,000, g 
00,000. 50,000, 40,000, 2 

30,000, 3 a ¿0,000, 34,000,1 
8 a 30,000, «8,000,8 a 45,OOO,{
O a «3,000, «8 a «0,000, 34 a 

0,000,5 a 4,800, 40 a 4000 itd.
Do tego pierwszego ciągnienia roz­

syłam (2906) ,
całe oryginalne losy po 6 mrk. ft 
połowy „ po 3 mrk. f
ćwiartki ,, po ll/s m.

za przesłaniem należności lub zali-

B
czką akuratnie do wszystkich okolic 
jako też po ciągnieniu bez wezwania fi 
wygrane i listę wygranych. g
Przy ukończonem dnia 30 2 

maja kr. głównem ciągnie- tg 
niu uzyskałem znowu klika 
głównych wygranych i dla 
tego mogę wzywać zapewne 
do szczęśliwego udziału.

Ponieważ losy te z łatwoiciąjrozcho- 
dzą się zawsze przed ciągnie­
niem, przeto należy się z zaufaniem g 
udawać rychło do

Dawida Levy, j
handel papierów państwowych g 

i efektów. Hamburg*» g

Ł !

!

s

papierosy
poleca (2310)

handel Fontowicza
wJBazarze.

Maszyny nieustanne do wyrabiani 
napoi gazowych wszelkiego gatunku, wo­
dy sodowej, limonady, win musujących, soda- 
water, nasycania gazem piwa i cydru.

Dyplom honorowy, medal złoty i wiel­
ki medal złoty na wystaw;, ch w Lyonie i w 
Moskwie 1872, Medal postępu (równo ważny 
wielkiemu medalowi złotemu) na wystawie
wiedeńskiej.

Sifony
o wielkiej i małej 
tłoczni, owalne i 
walcowe, wypróbo­
wane pod ciśnie­
niem 20tu atmosfer 
Proste, trwałe i ła­
twe do czyszczenia.

Cyna 1-go gatunku, szkło kryształowe.
J. Hermann-Łachapelle 

kFabry ant-Mechanik 144, ulica du Faubourg 
Poissonnière, Paryż. (37)

Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych- 
Posylka bezpłatna Podręcznika napoi gazo­
wych wydanego i opatrzonego pieczęcią prze. 
J. Hermann— Lachapelle. Cena 5 franków 
Sprowadzać można w Poznaniu za pośredni­

ctwem Dr. Mańki ewicza, aptekarza

Zakład kąpielowy

VICHY
( Francja, departament, de 1’Allier)

Własność rządowa francuz
Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montmartre.

Pora kąpielowa
w zakładzie Vicby, jeonym z najwykwintnie 
urządz nycb w Europie! kąpiele i natryski 
wania wszelkie dla uleczenia chorób dso—
łzidka,rza, zwifu, cukrzycy 
(diabetis), cŁełcł, łŁamicnia etc
— co dzisń od 15 maja do 15 wrześniu 
teatr i koncerta w kasynie, muzyka w parku 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, do 
konwersacyi, do -gry w bilard. — Kolej'e 
żelazne prowadzą do Vichy_____ (34)

Szląsbi bank kredytu gruntowego

¡Warkocze,
Szyniony,

Loki,

Tupety,
Peruki,

roboty wiernie naturę na­
śladującej, tanie ceny, poleca

J. Buchholz,

dzierżawy
rnłn 1000 mnrcrńw "Rlió-or».,«! Wokoło 1000 morgów, 

mości oczekuje

(24441

fryzyer teatralny.
Wodna ulica 5r. 43.

Fabryka fortepianów
i (2939)

magazyn

(F.Welzela
Wrocław, Rynek 52

poleca swój

bogaty skład 
fortepianów i pianin

jako też
używanych instrumentów 1

po każdej cenie. (H 21706)
Zezwala się na spłaty ratami.

Petroleowe

machiny do gotowania
n&jnowszćj konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie._______________

YupIe^TofaE'",''"kawaler, fatT^S, zamiesz­
kały w Berlinie, mający rocznego dochodu 
3C00 Mr., życzy sobie

towarzyszki życia
z odpowiednim kapitałem. Offerty uprasza się 
przesłać na ręce pan Kajewskiego ul. Fran­
ciszkańska Nr. 7. Poznań. Dyskretcya pod 
słowem honoru. ___ (2969)

Dominium 
n i k a m i ma

Ocleszyn pod Obór-

150 młodych skopów
i 100 maciórek do sprzedania i zaraz po 
strzyży do odebrania. (2970)^i

*,es’en 7

wdiie>
Cena 

dro 
sa äItBliżSz.vchĄOi^

Bernard Rawicz ‘
Wielkie Garbary Nr. 21.

Kapitały"
każdej wysokości ma do wypożyC2t< 
nia na tutejsze grunta jakom 
pieniądze do IlUdOWy j , 
obra po landszafcie (29791
Bernard Ascii,

Poznań, Wilhelmowska ulica 7,

ff Par 
Ber!

na

Dla kupujących dofij
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W, Księstwie Poznański^ 
każdej żądanej wielkości wskaże M 
cenie odpowiedniśj wartości do nabycia

| Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu

Dla
SpölniE j

ff sol 
^prus 

Iow 
116 

I obra 
wyź3 

libie n 
¡¡¡m c

otworzyć się mającego interesu 
«musowego w Gdańsku i filii wKrijJ”-w 
lestwie Polskióm poszukuje się fj, 
chowego spólnika z odpowiednim 
'unduszem. Dom ten będzie miał na 
celu pośrednictwo w kupnie i sj 
dąży płodów rolniczych i leśnych 
jątków ziemskich, fabryk, maszyn etc, 
zajmować się będzie spedycyą jako fe 
asekuracją we wszystkich jćj oj. 
działach. (2930)

Reflektujących uprasza się o podanie 
adresu wraz z wiadomością z jakim 
'unduszem przystąpić pragną pod lit,T. M. do Administracyi Dzień. Pozn.

1 P

pri 
ta po 
jalaie
lici, p 
pych 1

ot

Hiika restauracji
ma do sprzedania oraz dobrjcl 
kelnerów nastręczy (2976) 
J. ISaro Młyńska ul. 12.

ten 
, Eui 
tseńs 
uiąze 
' Pet' 

Ści£
ne:

Ponno 2 P°rz$(lnśj familii obecnie»
4 <«llli<4 miejscu , znająca się najdokła­

dniej na krawiecczyzaie, białem szyciu, ubie­
raniu i czesaniu , szuka stó«ownego miejsca 
od 1 lipca rb. Łaskawe oferty Krzywin Post- 
Iagernd sub litera M. G. 120.(

,Korz 
(linie, 
:enia i 
ispóln

Nauczyciel domowy
znajdzie natychmiast umieszczenie 
dogilno poste restante N. N, 1000. 
Troje dzieci, z których jedno do kwarty 
ma być przysposobione. Wolne utrzy­
manie i 360 mar. rocznie.

Leçons de français.

iski, j 
ut

¡mniej 
włae 

»bien 
U8( 

ezasî
W 8S5
m jes 
tagrai 
e^nir

Analyse des monuments littéraires depuii #,że ti 
les tenps les plus reculés jusqu’au XVIIIe 
siècle. Causeries pouvant intéresser ! _ 
sonnes aimant la langue et connaissant les 
beautés. S’adresser à la redaction du Dzieu. ii! 
Pozn. A. B. 2908.

wielkiej majętności kol( J

przas

Werai
waz

Dla
Warszawy poszukuje się

1. nadleśniczego Widii 
znacznych lasów, umiejącej tój s 
prowadzić rachunki, Ftah

2. kasyera _ rz£
wolnych od wojskowości, ktorz)^^ - 
przecież mogąbyć żonaci. rir»D„

Adresy sub znakiem CK. Madze 
do Eksp. Dzień. Pozn. ony,

Z powodu oddania dzie­
rżawy sprzedawać będę 
przez publiczną licytacyą

dnia 22 czerwca
wszystkie (2964)

żywe i martwe
inwentarze.

Do wypełniania dziurawych zębów 
nie ma skuteczniejszego środka jak 
masa plombowa do zębów c. k. 
nadwornego dentysty Dr. J. G. Poppa 
we Wiedniu, miasto, Bognergasse Nr. 
2, którą każda osoba, sama i bez wszel­
kiego bólu dziuraw)- ząb wypełnić może, 
przez co tak resztki zębów jako też i 
oprawy dziąsłowe się silnie spajają; a 
ząb od dalszego pruebnienia i bólu się 
zabezpiecza. (188)
Anatherinowa pasta do zębów.

Dl*. J. G. Poppa ck. nadwornego 
dentysty we Wiedniu miasto, Bogner­
gasse Nr. 2. Ten preparat utrzymuje 
świeżość i czystość oddechu nadto służy 
do utrzymania i nadania śnieżnej bia­
łości zębom, zabezpieczając je od psucia 
i wzmacniając dziąsła.

Woda anatherinowa.
Dr. J. G. Poppa ck. dentysty na­

dwornego we Wiedniu usuwa trętwienie 
i ból zębów, nie dozwala tworzenia się 
osady na zębach i usuwa nie przyjemny 
odór z ust. Można ją przeto śmiało 
zalecić tak jako najskuteczniejszy środek 
czyszczący usta i zęby jak i noszącym 
zęby sztuczne lub cierpiącym na dziąsła 
tudzież na chwianie zębów.
Dr. J. Gr. Poppa wegetabiliczny 

proszek do zębów.
Czyści zęby do tego stopnia, iż przez 

codzienne używanie tegoż osad na zę­
bach nie dopuszcza się nadto glazura a 
białość i delikatność tychże się wzmaga.

Składy w większej części aptek Nie­
miec, w Poznaniu u, p. Ś. Ale­
xander (H. Kirsten) Sw. Marcin 11 
i u p. A. Duchow»kiego, Pod­
górna ulica 14.

Skład główny w Berlinie u pp. I. 
F. Sckwarziosę synów, Mark-
grafenstr. 30.

Oporowo p. Łabiszynem
Napoleon Swinarski.

«

HSsa rblnikow.
Doświadczone od dawna środki 

przeciw robakom w phi- 
cacliitasiemcoinuowiec 
poleca apteka w Pobie­
dziskach. (2560)

kasztanowaty;
w pierwszóm polu jest

do nabycia u Wilkanowi­
cza w Zakrzewie p. Kłe­

i# ka, 
ffliu v

I listy i

Ód I lipca rb. poszukuję inneg» miejsca jal

inspektor.^
P r z e ł a k, pr. Soldan Ost/Pr. (29&1)

____________Rembielinski»^

Shiżąey
Hziikuje miejscaod 1 lipca rb. Zgt°s‘ . Jzydz 
można pod literami A. Ii. P#st' ^2) ‘r2e^ 
Jaroci»». __________  A—t o r(
Młody człowiek »
władający kilkoma obcemi jęzM tna 
poszukuje miejsca G’u ^egc

sekretarza, pisar^via.izie;
lub tćż czasowie kopisty* ... 
domienie w redakcyi „Orędowgnj. ,"i Wi

Doiń. Siedlemin pod
potrzebuje zaraz lub od 
zdatnego

1
(2923)

(2963)ckiem. »kiejako

Haurycego Sclioeialank, I»oznan, Szewska ul. 20.

daje nlewypówiedzialne hipoteczne pożyczki z amortyzacją na dobra i budynki miejskie 
téi na grunta włościańskie pod najkorzystniejsze»»»!

agentura generalna

Stock’a. piwo skhulowe
jest w następujących

prawdziwe <Ie nabycia:
C. Bahnisch, skład główny, Wrocławska ulica 18.

O Mewes,Wrocławskaul.l6.|W. Sobecki, pod Ratuszem. 
Przybylski, Jezuicka ulica. 10. Kantorowicz, na Sródce. 
u. Browar poznańsk. i bawarsk. piwa

l Poznań.

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (1879)

Ludwik Gchleii,
fryzyer i konserwator włosów. 

’Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

"ESENCYA
z Salsaparyli Colliert.

Dobra rycerskie
także z lasami w wybornćm położeniu 
i z dobremi gruntami 'w W. Księstwie 
Poznań, wskaże do zakupu (2974)

Bernard Ascłi
P (/zjn a ń, Wilhelmowska ulica 7.

Pokój meblowany
(2974) natychmiast do wynajęcia

na św. Wojciechu Nr. 1.
Szczegóły w eksped. Dzień. Poznańskiego.

(2940)

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej-) 
szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W P o z n a n i u 
w aptece Dra Mankiewicza. (3x)

Hipoteki

urzędnik8
do gospodarstwa r̂ ot^

Zarządzca dóbr

fii
'lais
»i,
AntO
iQn
foi

;mogący być dobrze polecony 
lipca rb, sa ; odzielnego zarządu u gali- Seyj 
szych tu, w Królestwie Polskiem i 
cyi. Łaskawe oferty pod lit. Ł* 'oaf«kie 
przyjmuje Ekspedycja Dziennika 

w Poznaniu.

2)

go
„Providentia“

dom wszelkich 
tur w Wrocławiu, •

strasse 5a. t„ry, 
Przyjmuje wszelki- 

poleca swoje usługi do P°.1 .¿zjerża' 
przy sprzedaży, kupnie i i j^ndki

»ni

Mi
!tt

ir
Pi

téi
t wianiu dóbr, lasów, 
narzędzi rólniczycli i 

na dobrach rycerskich bezpośrednio po land-1 lokowaniu kapitałów, 
szafcie kupuje po przystępnych warunkach| Umieszcza OS°by 

pieckim, agronomicznym, 
czycielskim, oraz technicznym t 
jących miejsce ezpłatnie).¿(2746)

Bernard Rawicz
Wielkie Garbary Nr. 21.

t. p*

w fach« tu

pan- l-■L- ‘M.
’’ia

Drukiem i »układem drukarni J, L Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w romain,
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